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Konieczność 
państwowa.

Forma, w jakiej Zarząd główny Sto­
warzyszenia Urzędników państwowych 
zareagował przecw nieuwzględnianiu 
najplerwszych postulatów rzesz urzę­
dniczych -  jest w istode swej bardzo 
stanowczo ł ostra-

Niemniej jednak jest słuszna, po­
zbawiona jakiegokolwiek cienia dema­
gogii i charakteru wymuszania na Rzą 
dzle, gdyż wynika jako rzeczowa ko­
nieczność z Taktycznego, bezlitośnie 
w oczy każdemu rzucającego się poło­
żenia.

Urzędnicy strajkować niemogą i nie- 
chcą.

Niemogą, bo są z zawodowego łuż 
charakteru sv,egc żywiołem najdosko­
nalej państwowym, bo nieobecność ich 
choćby kilkugodzinna w pracv pań­
stwowej przyrosłaby nieobliczalne 
szkody Państwu, rozstroiłaby jego a- 
parat administracyjny, który an! przez 
dzień jeden niemoźe być nieczynny.

Niechcą, bo ta forma protestu prze­
ciw krzywdzie była, łest i będzie obcą 
psychice i moralności polskiego uizędnl 
ka; bh nieużywąjąw nigdy tej fu-my 
protestu wobec rządów zanoiczyćn, ale 
może jej stosować wobec Rządu wła­
snego Państwa.

Ta moralna postawa urzędnika pol­
skiego wobec własnego Państwa wal­
czy jednak coraz częściej z niemniej sil 
nem, bolesnem poczuciem krzywdy i 
wytwarza stan rzeczy niedozniesienia 
napina stiuuę karnej dyscypliny pań­
stwowej do granic ostatecznycn.

Bo poczucie krziw ay osobistej i za­
wodowej rośnie z dn’a na dzień, z mie- 
?:ąca na miesiąc, organizowane przez 
bodźce coraz trudniejszych warunków 
życ’a; a tern samem ulega coraz więk­
szemu rozluźnieniu, coraz silniejszej de­
moralizacji owa więź etyczna, owa 'Je­
dność wewnętrznych interesów, łączą­
ca urzędnika z Państwe.m

W tym stanie rzeczy kierownicy la* 
wodowej organizacji urzędniczej uznali, 
że niemogą ponosić odpowiedzialności 
za skutki wytworzonego położenia, że 
niemogą już władnie panować nad wzbu­
rzeniem umysłów w masach urzędni­
czych, gdyż wyczerpali wszystkie rze­
czowe argumenty i środki, za pomcc* 
których budzili wiarę w tych masach 
w lepszą przyszłość.

Urzędnicy domagali j domagają się 
w zgodzie ze swoim i Państwa Intere­
sem: nowelizacji i rewizji ustawy o pań 
stwowej służbie cywilnej, ustawy upo­
sażeniowej I emerytalnej, co do prawa 
automatycznego awansu, automatycz­
nej stabilizacji oraz powołania oso­
bnej komisji do opracowania noweliza­
cji całokształtu nstaw.

Ani jeden t  tych postulatów niezostal 
spełniony.

Zdumiewające lekceważenie tych po­
stulatów jest zaś tem większe, że po za 
regi łacją płac, mogącą sie zresztą zmie 
ścić w  granicach budżetu państwowe­
go _  wszystkie jnne postulaty niepo- 
c;ągają za sobą żadnych obciążeń dla 
Skarbu Państwa, ! mogą być ziealizo- 
wane niezależnie od postulatu up'.saże- 
n!owego. 3ą one zaś również; pierwsza 
rzędnej don.osioścł i uwzględniają ró­
wnież pałace konieczności bytu urzeJni

ko w. Urzędnik bardziej, niż ktokolwiek 
w innym zawodzie, odczuwa potrzebę 
czynnika stałości i gwarancji swojej po 
zycjl i przyszłości, czynnik ten zaśsła 
nowi przedewszystkiem stabilizacja i 
awans. Dlaczegóż nieuregulowanie tych 
postulatów, w niczem Pizecież Skarbu 
Państwa nieobciątających — ciągnie się 
‘liż przez h t  dziesięć, budząc wśród 
rzesz urzędniczych poczucie rąglcgo 
prowizorjum, płynności i nitpewuości 
jutra?...

Kierownictwo organizacji urzędniczej 
składając swe mandaty zamanifesto­
wało wobec Rządu w sposób bardziej 
dobitny, aniżeli jakakolwiek fajerwerko­
wa demagogia — że czynniki decydu­
jące przeciągnęły strunę w lekkomy śl­
nej bierność, i bagatelizowaniu intere­
sów piaoowników państwowych.

Nieodwołując się zaś do pomocy i po 
średmetwa sejmu, niewierząc w  skute­
czność i szczerą troskę tego pośredni­
ctwa, z drugiej zaś strony ani .słowem 

1 niezachęcając rzesz urzędniczych do 
jakiejkolwiek szkodzącej Państwu for­

my protestu — kierownictwo oiganiza- 
cji stwierdziło tom samem, że jedyn.e i 
wyłącznie Rząd jest władny zło usu­
nąć Zarazem jednak podkreśliło, że na 
goizką ironję zakrawa pomysł, iż złoto 
choć w minimalnej części zdoła usunąć., 
k ilkuzłotowy dodatek mieszkaniowy...

Męskie stanowisko organizacji urzę­
dniczej wywołać musi i wywoła z pe­
wnością w miarodajnych kołach rządo­
wych — poważne refleksje I pozytywne 
echo. Rząd obecny nie może kontynuo­
wać niezgodnego z interesem Państwa 
kunktatorstwa davmych rządów w spra 
wie urzędniczej. Rząd, który wysuwa 
jako jedno z naczelnych swych haseł, 
hasło solidaryzmu społecznego niemo- 
ż t przeczyć temn hasłu w p rak tyk  to­
lerowaniem krzywdy warstwy socjal­
nej, ideowo najbardziej Państwu odda­
nej.

Rząd mus? krzywdę, wyrządzoną u- 
rzędnikorri od chwali wskrzeszenia Pań 
stwa. jaknajryćhlęj i jak mjpemiej na­
prawić.

Z e m s t a  a u t o n j p t e l ó w  s i ^ c k i t h .
Zafitócli mordercy pa ulicach sryża.

Paryż, 21 grudnia. (PAT) Dziś nie­
znany osobn’k ciężko ranił dwurna 
wystrzałami z rewolweru radcę mia­
sta Paryża, Facbota, byłego prokura­
tora w procesie autonomistów alzac­
kich w Kolmarze. W Paryżu panuje 
przekonanie, że Raphet padł ofiarą 
odwetu za swoja akcję przeciwko ru­
chowi autonomicznemu w  Alzacji.

Paryż, 21 grudnia. (PAT) Lekarze,

którzy operowali b. prokuratora ge­
neralnego w procesie autonomistów 
w Kolmarze, Fachota, ranionego cięż­
ko w czasie zamachu, stwierdzili prze 
bbłe w 7 miejscach jelita cienkiego, 
oraz pow tżne przekrwienie. Przed 
przewiez!emem cno kliniki Fachot o- 
świadczył, że otrzymywał w Alzacji 
liczne pisma grożące śmiercią

uz,rłane oęaą za instytucję użyteczno­
ści publicznej. Dlatego watpliwem 
jest, czy uda się zmobilizować długi 
niemieckie, bo przecież żaden bank 
nie zechce przyjąć walorów tak wąt­
pliwych wartości prawnych.

— Jak wybrnąć z tej sytuacji?
— P rzedewszystkiem — odpowie­

dział I efeur — nie tylko nie ewakuo­
wać ani drugiej ani trzeciej strefy, 
lecz raczej wzmocnić okupację. Nastę­
pnie przetopie plan Davesa, lub raczej 
zawrzeć nowy konkordat miedzy nań 
stwami .sojuszmiczemi a dłużnikiem 
tiicmieckun. Ewakuacja w  obecnych 
warunkach byłaby tak czemś lekko­
myślnym, że tego wcale kwalifikować 
nie można.

Z  DNIA.

Wykryci “ wielkiej Rjemieckiej 
organizacji ssjŃegjrjsłskisj.

W arszaw?. 21 gr adria (AW.)
„Przeg. Wlecz." donosi z Kolonji. że 
władzę francuskid w Koblencji wykry 
ły  wielką niemiecką organizację szple 
gowską W związku z tem aresztowa­

no cały szereg wyższych urzędników 
niemieckich. Rewizje orzeprowadzone 
w ich mieszkaniach dały bardzo obcią 
zające wyniki.

■ = * =

(Telefonem od naszego korespondenta^

Warszawa. 21 grudnia (Q) Donoszą * 
i  Paryża: Ambasador francuski Le-
leur, który kilkak-otnie zajmował wy 
sokle posterunki dyplomatyczne, po­
dzielił się w rozmowie z koresponden­
tem „Kuriera Warszawskego*1 wra- 
żeirami swojemi o sytuacji politycznej 
w Eu.-ople w cwiązku z wypadkami 
ostatnich dni.

Zm!any na kontynencie — oświad­
czył Lefeur — nie nastręczają weso­
łych myśii. Stresem.mn odkryj karty
i zapowiedział, że zagadnienie mniej­
szości będzie dia niego jednym z głó­
wniejszych środków wprowadzenia za 
mętu w stsunki państw sojuszniczych
Po Górnym Śląsku, przy’dz?e kołej na
Szlezwik duński. Alzacię i t. d. Czy 
wobec tak otwartej gry. można ch)ć- 
by dopuścić myśli możliwości ewaku­
acji posterunków, zajętych przez nas

nad Renem? A przecież plan Damesa, 
którego wykonanie /gwarantuie przy­
najmniej częściowo okupacja Naarenjl, 
uchodzi w oczach Niemców za ewy- 
klą mistyfikację.

Prezydent najwyższego trybunału w 
Lipsku, Huffner, nie przestaje dowo­
dzić w czasopiśmie „Leipzigei Zeit- 
schrift fuer deutsches Recht“. ze plan 
ten nie przedstawia żadnej podstawy 
prawno-legalnej, ponieważ w myśl 
konstytucji weimarskiej ratyfikacja je­
go wymagała 2/9 głosów parlam ent, 
gdy tymczasem wszedł on w życie 
zwykłą większością. Gdy tylko nastą 
Pi ewakuncia, parlament Rzeszy bę­
dzie mógł nawet zwykła większością 
unieważnić swofą poprzednią uchwałę 
co do planu Davesa, N. p. obhgacje 
kolejowe mogą być uznane za niedo­
puszczalne do zastawu. Jeżeli koleje

P. PREZYDENT SPĘDZI ŚWIĘTA 
W SPALĘ.

(Telefonem od naszego kcrespnndentaj
W arszawa, 21 grudnia. (zo) P . Pre­

zydent wraz z najbliższą rodziną spę­
dzi święta w Spalę, dokąd wyjęliJża 
22. Powrót p Prezydenta ao Warsza­
wy nastąpi prawdopodobnie w  dniu 1 
stycznia,

PREMJER 3ARTEL.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszcwa, 21 grudnia, (zo) Premjer 
Bartel przjyąt w piątek popołudniu 
min. Składkowskiego, a o godz 12 
udał się na Zamek, gdzie był przyjęty 
przez P. Prezydenta. Audjencja trwa­
ła półtora giidziny.

Warszawa. 21 grudnia, (zo). Zastęp­
cą p. premiera Bartla będzie naplei w 
p. miaiister Moraczew ski, a następnie 
p. minister SkładKowski po swoim po­
wrocie z Zakopanego,

P. DOLEiAL WYJEŻDŻA 
DO GENEWY.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszawa. 21 grudnia, (zo) Dnia 5

stycznia podsekretarz stann w mini­
sterstwie przemysłu -i handlu p. Doie- 
żai wyjeżdża na posiedzenie komitetu 
ekonomiczm.egu Ligi Narodów, jako de 
legat Rządu polskiego. Komitet- ma 
rozważać między innemi sprawy wę­
glowe.

ŚWIĘTA W SRJY11E.
(Telefonem od naszego Korespondenta.)

Warszawa, 21 grudnia, (zo) W Se5- 
mle panuje już nastrój prawie świąte­
czny. Z wyjątkiem człcnkó\v komisji 
budżetowej wszyscy rozjechali się do 
demów. Komiski przegłosowała dziś 
rano budżet Ministerstwa Oświaty,, 
kióry wskutek wniosków lewicy zo­
stał bardzo znacznie podwyższony. 
Odrzucona została poprawka socjali­
stów, domagająca sie 2L0.000 zł. na 
organizację uniwersytetu ukraińskiego 
we Lwowie. Przeciwko temu oświad­
czyli się również i Ukraińcy, których 
przedstawiciel, p. Rudnicka, oświad­
czyła, że wniosek podobny jest tragi­
komedią webec 30 mili, zł., wydawa­
nych w Polsce na uniwersytety.

Następnie przystąpiono do budżetu 
Ministerstwa Komunikacji. Na tem ko­
misja kończy swoje obrady, które po­
dejmie znowu z dntsm 1 9tyczaia. Po­
zostaną jeszcze do rozpatrzenia dwa 
najważniejsze resorty, a  mianowicie: 
skarb i wojsko.
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Prasa niemiecka o mo­
wie Kwiatkowskiego.

BerlŁi, 21 gr uduia. (PAT.). Dzisiej­
sza nrasa porannr w  depeszach z  War 
szawy komentuje, mowę ministra 
Kwiatkowskiego na komisji budżeto­
wej w tonie uaogół przychylnym 
Dzienniki prawicowe, jak Bórsenzei- 
teng i ' Krcuzsećtmig zaznaczają, że 
nowa ta zawiera w pewnej mierze 
wyidśńiefiia co do treści odpowiedz1 
toliski na ostatnie propozycje niemie­
ckie. Odpowiedź rządu polskiego, poa 
kreślają dzienniki — zawiera uznanie 
z e ‘strony Polski propozycji1 niemie­
ckich jako podstawy do prowadzenia 
dalszych rokowań" JVLuina inimsfra 
Kwiatkowskiego uważana jest w ko­
lach tutejszych za rakL świadczący o 
większej gotowości strony polskiej do' 
zawarcia traktatu. Wyraźne uznanie 
stanowiska niLins! "i Kwiatkowskiego 
przynosi kamen tal z wyrażający opinię 
niemieckiej partji Indowej, który, uka­
zał się w. Kóliilsche .Zeifcung. Pismo 
określa, mowę polskiego ministra han­
dlu, jako dowód tego, że stanowisko 
Polski wobec rokowań . ha idlowych 
posunętp się naprzód. ■ Oświadczenie 
ministra Kwiatkowskiego jest słuszne. 
Można bezwarunkowo zgodzić się na 
żądanie aby wzajemne ustępstwa 
pplskó-niemickie były nie tylko same 
przez się równowartościowe, lecż tak 
że, aby' po obu stronach' w równym 
stopniu zastosowane zostały środko 
węższej lub szerszej podstawy trakta­
towej. Słusznie podnosi minister Kwiat 
kuwski — pisze dziennik — że wojna 
nandlowa jest rzecza be^eetową.-

Berlin, 21 grudnia: (PAT.). Organ . 
Luaidbuiidii • Deutsche Tagaszeiturrg 
kc menjuja^ mowę ministra . Kwiatko­
wskiego, zauważa, że o ile nawet jam 
ton wynurzeń ministra wyróżnia się 
ppjednawczościa. to jednak trudno by 
toby dopatrzeć się w tem podstaw rer- 
ninycli do porozumienia. Zą szczegół-" 
ny moment charakterys.tyoaiiy uważa 
dziennik odrzucenie przez Polskę zą- 
dania '.'źu-pejnego otw arcia granic pol­
skich dla wyrobów pzeinysłu riłemle- 
skieigo .przy równoczesnem podtoieśic- 
niu ze. strony polskiej źądaiJa bezkon- 
tyngeutow&go dopuszczenia, ograr- 
nycli produktów lo Niemiec. W  każ­
dym razie o bczkontrugentowym 
przywozie polskich produktów '•otoi- 
czych do Niemiec mowy oyć nie mo- . 
że — oświadcza dziennik.

Skon marsz. Cadorn* .
Rzym, 21 grudnia. (PAT.). Zmąrł tu 

marszab k Cadormu

P o t ó w  rczwói nismietkidi 
instytuty państwowych.

Benin, '-fi gruduta. (PAT). Cała pra­
sa dzioitjjsza w  dłuższych wytfąyach 
ogłasza sprawozdania p ^ezczegćinych 
koiiifoarzy do spraw odszkodowaw­
czych przy instytucjach państwowych.

Sprawozdanie komisarza przy Ban­
ku Rzeszy za czas od 1 wrze 5nia 1927 
Óo 31 sferpukł 1928 stwierdza, że w 
przeciwieństwie do okresu z przed 4 
lat zaznacza Sie ®nac_nv postęp zaró­
wno w życiu gocpodarczęni iak ! w  
Hnansowem położeniu Banku Rzeszy, 
sprawozdanie komi&urza przy kole­
jach państwowych stwierdza, że towa 
rzystwa kolejowe nisinieolde punktu-, 
ahjtt' olacą swe rep^rąejfce swbowląj- 
zania, 'rtóre wynoszą 060 milionów mk 
w zlocie za oawariy rok i w ten spo­
sób osiągnięto sumę przew idzkuną dla -

norritufuegc świadczenia iwzuesjo na 
pokrycie długów reoeracyW ch i pro 
centów. Sprawozdawca określa fiuan 
sową sytua.t.ję kołejf jako względnie fco 
rzystną. Sprawozdanie kom?t«rza dla 
zasekwestrowanych dochodów obej­
muje tytko okres c a  ju za osbttmeh 5 
rroesi?cv toku czwartego płatiitozcgc 
W  dwóch pierwszych miesiącach tego 
okresu uzyskano kwot* 1Ó0 ..iłlkmów 
mk. w zlocie, z czego jedaą szóstą 
przekazano funduszowi ezorwowemu, 
zaś 5/6 agentowi r^raiacyjaemu W. 
dalszych 3 miesiącach dal siv zauwi- 
iyć  spadek dochodów z ceł. Sprawoz­
dam^ agenta reparacyhego jest już go 
fowe. (Ipub ikowane orno zostań^ do­
piero pc nominacji delegatów, na kon­
ferencje r/eczozr a w cćwr.

Pzzygetowania do nowego ataku
na

Paryż, 21 grudnia. (AVV) Ostatnie 
skandale finansowe dość poważnie za^ i 
kłóciły ahnosferę wewnętrzne - poh- . i 
tyczną w  Paryżu. W kuluarach parła- j 
mentarnych jedni zarzucają rządowi, } 
że nie zatuszował skandalicznych afer, I 
inni . znów' mają mu za złe. żo śledź5 •

two prowadził nie dość energicznie. 
W styczniu lub iutym przysięgo roku 
uależji się spodziewać ostrycłi ataków 
na rząd.. Socjaliści z Cailleaux ua cze 
It przygotowują się do walnei kampa­
nii z rządem, w cbozię umlarkowa- 
•ryrn brak jedności.

NAOFSŁANę,-
(Za te  ’ rubrykę l&dakćki ni2 odpowiada,);

!  Zatowki *
świeczniki 

Dynama Motory 
ST. 12Ś3IAK0WSKI
Chorąiczyzny 10. nld.135 Tel. 21-etf.

fftntytor lOTianuHacha rozstrzelany.
Wiedeń, 21 grudnia. (PAT.). Dzienni 

ki-tutejszo podają z Londynu, zę we­
dług ńadaszłych tam wiadomości z 
Afganistanu, toczą się Walki między 
wojskami królęWśkismi i powstańca­
mi ha htodzó1 ńiiędzy Kałtófeitf l-D ial-1 
httatf. Powstańcy wzięli da niewoli 
afigańslyego ntlmstru • sp-mw .zagrtuiiczjr.

ny_ch i itónstra skarbu. Tego ostatnie­
go rozstrzelano, a rrmistra spraw' za­
granicznych zatrzjnnane jaka . zakła- 
dniira. Wedle doniesień, które doszły 
d j Bumlmju, powstańcy otrzymują 
posiłki i przygojowują atak rta Kabul 

-•Podobnó-rozpórządztłją. oni witłfcą ito- 
Ścią amunicji. ;■ . •

iTeljfoneu ad naszeso korespondenta).

Warszawa. 21 grudnia, fzo). Sówie- 1 Vizsz  Pbiśkę i prawdopodobnie zatrzy 
oki komlsaa^ spraw za'5r! n'cznycli sna w W it ssawie. O ile pos-iój ten 
Cztczeriii, którz’ w najjoliżtzych dniach będzie dłuższy to niewątpliwie adbę 
powiaća Jc  Moekwy z "kuracji, odny  ̂ d®e on kOTitorencj^ z min. Zaleskim.
tej w Ntomozech Lędzite przejeżdża!

Woldemaras o swo-ch 99
it

I1 nl3CóJ

W Ąiuetyce jti-i d ’'w rj ront- 
miano, eo to jett PttZEMYSZ 
PAH ID O irY f

Dlattgo t d  dzisiaj CO 7 HO- 
BO T W. K  StJ. Jf . tA S y Y  M S  O- 
i)HODl

: Gdańsk, 21 grudnia. (PAT.). Z Ko­
wna dunoszą: Po swoim powrocie z 
Lugano Wold&maras przyjął przędstu 
wkieli prasy litewskiej, którym udzie­
lił wyjaśnień o rezultatach narad w 
Luga •
, --W pierwszej części swych wywo­

dów Woldemaras przedstawi! przebieg 
rokowań polsko- litewskich, przyczem 
w znany sposób usiłował przekonać 

j zebranych jp słuszności stanowiska -za 
‘ jętego przez rżąd litewski, W. drugiej 

części przedstawił Woldemaras swe 
za-patrj^yania na przyszły rczwói sto- 
junków polsko-litew; toch 

Na zapylanie jednego z dziennikarzy 
cu do różnicy pomilędzy leclioitiZiną ko 
misją kuimrankucyjna i zamierzoną z 
początku komisja ekspertów. Woildc* 
niarąs odp iwiedzcal, że komisja eks­
pertów byłaby miała za zadanie żują fi 
się całokształtem stosunków polsko- 
litewskich, podczas gdy komisja komu 
rr kacyjna i tranżjrtowa Ligi "Narodów 
mu tylko zu zadanie ustalił czy Li­
twa naruszyła międzynarodowe kon­
wencje. Dla Litwy wchodzą tn W y ę  
trzy konwędicje, a mlanowicto beraeń- 
sfca. Łarceiońska i k la.o^zka. Cu się 
tycey konwurcjl berneńskiej to zo- 
stała ona przez Litwę wykonana. Kon 
wencja barcetońska została przez U* 
twą Dodpijoną. aie nie k s t dotąd raty-

ókowaam. Natomiast obowiązuje Li 
iwę konwencja ktajpelzku. Ustęp trzt 
w  tejże konwencji omawia rprawę ko- 
tnunikacji kolejowej } spławu rzeczne­
go oraz ^obowiązuje Lifwę do umożli­
wienia tranzytu na Niemnie. Postano-' 
wierna ,etwak dotyczące komunikacji 
kolejowej me obejmują Polski.
.; Ną zapylanie, czy nowe propozycje 
litewskie będą wystosowane do Pol­
ski; Woldemaras odpowiedział. «o 
ostateczne przygotowanie nowycn 
propozycji nie będzie wymagało ałuż- 
szego czasu. Na zapytanie w  sprawie 
wjazdu kupców polskich na Litwę Wol 
demaras zauważył, że rząd h ewski 
polecił swo "on przedstawkrelstwom za 
sranicznym w  r, 1925, aby udzielały 
wiz tranzytowych pozwalającymi na 
dwudniówy pobyt na Litwie.

W  końcu aa zapytanie, kiedy nale­
ży oczekiwać sprawozdania komisji 
komunikacyjnej i tranzytowe,1 Ugi Na 
rodów. Vtoiden,aras. zaznaczył, że aa 
pewne sprawozdanie to nię będizłe 
przygotowane woześnej tuż za półto­
ra roku.

‘Ilnu 21 grudnia. (AWJ Jak dono­
szą do „Dziennika Wileńskiego"', zano- 
towaot w  <In*u t9 bm. na rogranlcn 
polsko-litewskim nową prowokacją fr- 
tewską. Mianowicie strażnicy, litewscy 
w iekmkr Wiża jn na śdeżce octrokwej

U p o m in e k  G w if tid K o w r  9
M O N D 1 A L  l2376t

SALONOWY K Ó S Z KWIATOWY

po stronie polskiej wykopan Jw a wil- 
■sr'! doły. Dpiy te były zasadzką na 
KOP-a. Dzivhi przypadkowi udał się je 
dna*r zasadzkę tę odsryć i patrol KOP- 
zabozpKCjyć

e c h a  Śm ie r t e l n e g o  p o je d y n k o

Wąrs*awa. 31 grudma (AW.). Po-
sfępowanię jsanuę piJseciwko redakto­
rowi Stanisławowi Stiumph-Wojtkle ■ 
wieżowi, Kióry *abił w pojedynku wt- 
cedyrokiOit Bonku jp. ZawadzL-g) 
zn ałdiuje się w s la u t m uzkidanu aktu 
oskarżenia. W kokteh rrawntozych du 
że' zaintwesowauie wzbudził Łrki. nio 
spotykany do tej ^ r y  w tesc rodzaj1! 
procesach, Iż w iurie^in rodziny we­
źmie V  nim Jdz“ał jaku powód, c y ­
wilny aaw. dr. p j m
FU7.CRW.*. W RLCI3U TOWAROWYM 
NA KOLEJACH W CZ/iSIL ŚWIAT.

lYarazawu. 21 g.udma. (zo). Mirilsfci 
kolei wysłał deprezę cyrkularna do 
wszystkich dyrekcji kolejowych z ua- 
kcze n wstrzymania ruchu towarowego 
w okresie, świątecznym na 36 godzin, tj. 
od godz. 18 dnh 24 bm do b rano 23 
biir. Wstrzymane będą wszystkie po­
ciągi towarowe z wyjątkiem transpor­
tów wojskowych, transportów z ży- 
weni inwentarzem i z temmrem ulegs ją* 
cym szybkiemu cepsumu.

SŁABY RUCH PRZEDŚWIĄTECZNY.
Warszawa. 21 grudnia (AW.) „ABC* 

informuje, że ruch przedświąteczny w 
warszawskich sklepach i na targach jest 
mniejszy niż oczekiwał, kupcy. W nie­
których działach handlu nie widać ża­
dnego zwiększenia się "liczby kupują-, 
cych. Silnie wzrosły jedjmie. zakupy wę 
glą i drzewa, jest to 'ednak tylko sku- 
,tek nagłych lńrozów.

„KODEKS AGRARNY".
Warszawa. 21 grudnia.-(AW.) WiAm. 

Reform "Roi. dobiegają końca prace nad 
stworzeniem „kodeksu agrarnego",. t. j. 
zboru wszystkich ustaw i rozporządzeń 
dotyęz.ących. jtosunkó ,v rotoych w  pań 
stwie nockiem

FRANCUSKIE
W t-G iE R S K lF .  
AU£TRV;ACKI-e ' 
Ó , M " C K I E .  
HJSZUAfi3Kii; y  r U OSKIU ■■

EDMUNO-RIEIDL
L W  Ó W ' R  u  T O W S K 1 £ G O  7 3

_________  n.iiaa

— Niefortunny amator beczki piwa.
W dniu wcziirajszym u godz, JO, poste­
runkowi Kolba podczas służby na ul. 
Hernianó f. pjzn?ł znanegc złodzieja 
Modlińskiego, niosącego beczKę piw a. 
Kolba podejrzywając, że bJczka pocho­
dzi z kiadzieży zatrzymaj złodzieja i  

szwa. go do udania się nr kem Sar jat.
W drodze Modliński, rzuci ̂ szy beerke 
ooć nogi.poIizjantŁ, zaczął uciekać Po 
stjrunkowy oddał za nim 4 s t r z a ł  r-e > 
yolwwrowc, które iednak chybiły. Mo- 
JIt.sk obawiając się widocznie piątego 
strzału ccjnego, zatrzymał' się ! dał się 
odprowadzić nsi komisariat.
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Z rozpraw w
Głosowanie nad budżetem ministerstwa  ̂ ilystfusia nad
UKRAIŃCY PRZECIWKO 3%.OOu ZŁ. 
m  UNIWERSYTET WE LWOWIE

Warszawa. 21 grudnia (PAf). Na 
dtafeltojśżein . ^ k d z t i i i i  sojmow ej k o -: 
nliiiji budżetowej. ferzed przystąp.?- 
niem ńi> gk-sówaiua «ad budi£tem’ mi- 
bOiatars^H oświaty, posłanka. Rudnicka 
w imJen'u Kluku Ukraińsisiego ośwjad- 
fwyfa 9i^ przecz-popraw ce posia Du­
bois * Czupiióskkso asygńówama 
?00.00d z\, ną (irganizację Uńiwersyte _ 
tu uKraińsktagp ;\ve Lwowże ze wzglę 
du na ijjń wśpółmtornpśfc tej sułny w ze 
stawieniu 2 30 mil,i'nami złotych. któ­
re państwo ■ wydaje na uniwersytety
polskie. '.- ” ; .

UŚWIADCZENIE WICEMINfSl RA 
CZERWIŃSKIEGO

Wicęińaiistei oświaty vz;.myiński w 
imieniu Rządu oświadczy! się;za;wszy­
bkimi poprawkami ' sprawozdawcy a 
następnie wypowiedział się co du po- 
prawfek. zgłąwpjiyęh' ..pr»e>* . p p s ^ e -  
ęólnycli mówców. Następnie, na żapy 
Lanie posła ozapiński^aoi, 'jak °ie Rząd 
untpsuńkuje. d o ,projektu podwyższenia 
pozycji ną budowę szkół powszech­
nych o ÓQ..nui;onóv\o Włęeminisler Cz.er
wiński zaznaczył: te odpowiedzią). ?«4.
na to, mittjsfcęr $vs italski i ze Rząd ,i»* 
może oo do teg._ yaiąć • stanów Laika, do­
póki nie widzk pokryci a.

N4DM1ERŃE POWIĘKSZENIE 
BUDŻETU

N isjępnie poseł Stypńislii u  ypowia- 
dał.sie o zgłoszonych poprawkact ra- 
zitaczając. h* -zliczenie w-szystkieh 
wniosków v» .zmianę ..:,ipos5'di budżetu 
Ne.1; Ni daje Jako rę^elutat piodwy£»z3r 
me -wydatków' budżetowych o złotych 
łi0,522i543'' Jeżeli Jo tego jeszcze dełl- 
ozyć częaćfcw* iweślenie ustawy -.ca«a 
cyitięj, oe. wefug . obliczeń Rządu ko- 
Mtpwaloby 9 .nslionów. dojdziemy .do 
olbrzymiego w zr^ tu  vyd:atków o 
f9.522.545 złotych. 1

GŁOSOWANIE.

Pt wy jaśpiem^ęh prezesa Byrki 
przystąpiono do głosowaniu. Na wirto- 
sel posła Dubois. 'Skri.flonc w dziale 
..Nauka :.i szkratołolwd ■wyższe"' i zloty 
z paragraf a gawi .sraia oego uposażenia 
w dziale szkól wyższych •ako protest 
przeciwko pot leraidu ^estiego w szlko 
łach wyższych. Przyjęto wnitisek po- 
sta ;MaliiwWsk'efeio. aby paragraf .Za­
siłki na opłaty izMne"* V pr«*- 
minar .̂1 wynosi 2.900.000 zl, ZWięk- 
»ryć o 1,100.000 zł, z jauaia rżeniem Je 
owa d< datkowa kwpta fest orzezraczo 
rta na zwrot opłat zadzaed* nięząjrapi- 
ne pr sedewszysckleiTi ra  dzieci chio- 
Pów i roifcotirków Vv sprawię wti-ockt 
piąste Damągały. Kai'UiOwskwp> i Cza 
pińskiego o  .skreślenie oalegu dzjah 
wyznań'religijnych w kwotye ztetych 
25.950.384 w wvd.Jtkaęh, przewodnie?*, 
cy B y  (łka oswtadcfityt że wymagało­
by tó zm iany: ustawy i dlatego wnio- 
sku tego pie można poddać pod gloao- 
wanie.."Chodzi tu o preteiwje zaskarża! 
re , P  seł Czapińska sannacza. ż t w  'ic 
sziytti f«ku takt .vraj$ek h i  nawet rrło 
sowany ńą PldhUm. Stanowi; ko prozę 
s d . str mnictwo mówcy ' rozpatrzy y  
ciągu' trzęofegp czrti**^ Na rad e  m.6- 
wca Proponuje:-zastapi-enle ..tego wnio­
sku nowym, jaby w1 paragr. 10 tego 
dz;ału „\vyapańia:i katoiE^kie" skreślić 
j .GiH-i. zł. oo bed ci© m5atp ten sam cha* 
rakier deniO''śtrucy1iiv i prtbtyczny

po  ded.szych wyjaśnieniach posła 
Byrki co do wnśosku posła Putka o 
skreśieaye 147.000 sl z pa ra jt.' .„Ws • 
z.iariia katolickie-4, przystąp ono uo 
gljsowama poprawek posła Czapiń-

■kiego o skreślene l.dOO zi. odrrupoiio 
ja 13 głosami przicpw 12 WrJosek p. 
Putka o skreślenie 1 -17.0U0 zł zosiul 
przyjęty 14 głosa int przeciw 13. Aoalo 
giczny wniosek o skreślenie w docho- 
dachś całeglo działn ryyzimń z tych sa- 
mycli nowodó'1/ co ywlośak o skreśle­
nie v  wydatkach, nie zosral przez prze 
wcdnioiącego pod.da.py pinl glosowa­
nie. Kwiote:9.500.0C)0 zf. na wychowa­
nie fizyczne przyjęto bez zmiany, mi­
nio różnych wniosków jużtu o zmniei- 
szpttie juitu o  zwiększenie 'Użto o-inn« 
rozłożenie tej kwoty,

W dziale „Szkoj^- powszeeline, spe­
cjalne i oei]routó‘‘ lvwote uposażenie 
powiększoiio na , wniosek p'.sła KaliiiO- 
wskiegc o 5 770.u0y zł. Kwotę, przezna­
czoną na urządzenie lokali szkolny.h i 
pomoce naukowe wynoszą ń8.0tK) zł . 
iia Wniosek pp. Katiiiowsklego i Czapiń 
sktego powiękazcmp o drugie tyle. Kwo 
fi; na budowę szkół --powszechnych
7.500.000 zł. povrtęKszaiio o 12,50O.«J0O 
zf. Wniosek posła 1'onngaly o doeanie 
) miliona zl.-na fiświatę pózuszkohią z \  
strzegli .sofcie po, Ozapińslii -i Wożni- 
cki do trreciego czytania. Tym razem 
go nic głosowano W az,ale: ..Szkodni­
ctwo średnie14 między imiymi wr pj- 
ragi-. .Upajistwowitrae gimnazjów*1 ixi 
wiekszomo kwotę 5.7Xyo z(; do 250.000 
zł., przeumiczałoc ją na w niosek po­
słanki Markowskiej: na upaństwotrie- 
lłir gimnazjów w Lodzi. Borysławiu

••.im k.eóacłi wschód,nidi. — W dziute 
..Szkolnictwo zawoo.owej1. wprowadzor 
»0! rotwiiież szereg \>pprąwęk, między 
ianejmi na wniosek posła Gryubaunia i 
Markowskiej podniesiono w paragr 
,;Zasiłki i stypendja11 ktvoię óOO.OOO zl. 
o łC0:000 zł. Na.wuiiosel, posła Kalinc* 
wskiego dodano jeszcze powy para­
graf „Organizacja i uruchomienie śred­
niej szkołjr, spółdzielczej w V arsaa- 
P ię j. .Przeznaczono na ten cel 100.003 
zł. Dalej przeszedł wniosek pesła Ou- 
bbis o prz^znaczeme 39.000 zł. na u- 
tworzenie katedry ustaw odawstwa ro- 
boitniczegO', przv ięto wniosek posła Ka- 
liiKiY. skiego zwiększający" Jota-zje nau- 
l\OWe o 2,900.0U3 zł. i tyitkosek pr*sk Du 
bois zwńększaiący 'stypendia akademi­
ckie o 526.000 zł. Wniosek tesuż posła 
o 'skreślenie 4n,uOo zł. przta.jauZJoitiych 
na unSwei sytet kafcalloki w  Dublinie, M  
rzucono 13 głosami przeciw 12. Tak sa- 
ułO upadł \vniosek posłów Czapiństóe- 
So i Dubois o asygnottfaoie ?00.uu0 zł. 
na uniwersytet ukraińska we I wowie. 
Zasiłki ha instytucję naukawa zwięk- 
Kżono n,a wniosek pos!u Knlinawskiego 
o I.s35.00u zł. i pr. oznaczono na wtóo- 
=£K ppslą Korneckiego 200.000 -zł. dk  
Warsfcaws&ćRO' Towar zysbya Nauko­
wego-

r-ozatem przyjęto szereg innych' dro­
bnych poprawek, a .temsairnem buażei 
.MmLsterjtwra W- R. 1 Ó, P. w dnigiem 
czytaniu.

Po lęórkiei przerw;ia prz^ąiąpiocio dł.j 
SaJszych obrad uąd ..budżetęin ISUtiŁst-cł i  
stwa KóinuitśktŁCji. .jL Poaył Dhąd/.yńsk) J 
WiSJsąsuje, że ten dział gospodarki nur o > 
do we wytrzymuje porównanie z  imne- 
mi państwami cywilizowanego zichc- 
du. Zarówno pod względem .vysokóśca 
tego budżętu jak r pod Względcn sieci 
kolejowej zaisnuje; imęfeee bezpośred­
nie p t czterech naiwlęlrszych kiajacb 
enropejsldoh jak Aftgłjta, Fnncju. Niem­
cy i Rosja W t\'m cęlu nadwyżka do­
chodów z ekcjolpatacjj nad. rozchodami 
wy&osS 232 minusy. Dochodow'ść ko­
lej w  ostetnteh latach wwrasta. Nadęp- 
nSę uiówcia omawdą spnawe ruchu o so  
bo-wego, domagaj?.ę rfę rewizli polityki 
t?-ryfoweg szozeg^nle zas wTtckszego 
zróżnlczfcj waiiia fĉ r yf. Mówiąc u przt
myślę wegiowy.J, podkreśl poseł Cha 
dzyósM. te  przemysł ten nie oo^ nlen 
śrubo-wa- cen. odę lóż;’ to bowiem w 
,ego yiteresi^,. gdyz Róleie są stały™ je- 
go klUenter Mówca jest -woJemnkicni 
projektowani '.h mwestycwj w koiejhb 
ctwie. Mó-oiao o pracy katejarzy, wska 
zuie mówca na te źfe wydajność ich 1

pracy  w zrosła  c 1 0  groceaik a uposa­
żanie - ,je s t ' nader ęa<pw8ada
więc zgłoszenie wniosku o podwyższe­
nie ich płac przy. omawiąnim ustawy 
skarbowe! Dotąd kol^jai ze dają na in­
westycja IM część sy/ego uposażenia- 
rupo-Y iada wrbstłćte wtriosek o pód- 
wyższeifię pewnych dodatków dla ko- 
lejarz-y.

Na posjed.zeni(U popo: adnik>vi em
przi^stąpiono do dalszy'h obrad nad 
hudietem ministerstwa komuwlRac*’. 
Poseł WyTZj'ktrWsta (Wyawolenje} 
wskazuje na liezmecsnia frekweuicię 
płatnych pa-*.'żarów I. lei,, i pron onułe 
albo zamianę w razfie potrzebv 1. kt. 
na II-gą. albo całkowite ^kasowanie 
tej klasy,

Foset Kirzy żanowfk' *BE.) sttuor- 
dza, ze u:hwalony przez Ra Je Mmi- 
sr ó,v dodatek mie.-ikaniO \vy wraz ' Z 
15 proc, dodatkiem wyr.osi 114 milio­
nów zł. Powstały stąd iredobór może 
być pokryt\ zwyżka lar’ńr towaro­
wej, '^wyżka ta jednak nie prędko na­
stąp  a ciatem sytuacja fwiansonra ko­
lei iest teraz dość trudna,

PRZEMÓWIENIE m in is t r a  k u h n a .

Minister komunikacji Miton ilustliuje 
najprerw stan ■ te^dmiczny kołeu, stwięc ■ 
dzajauc. iż nńmo dcdatniCli ćofychcza- 
“owych yryników.stąn t̂ fn nię iest do­
skonały. UttudoSa sytuacje nieoregu- 
luWany stan pta^ojy kółek Spray a 
oiganicac..! dyrekcyj ozj rozbicia ich 
na oddziajy nłe .tęśt jeszcze ^  ciąż za­
łatwioną ,Tak satno jest dużą, w&itpli- 
wość co do stworzenia wydziału' bu­
dowy. Może. to dopiero uaitioić po 
otrz^mian: i jakiejś pożyczlr zag^auicz 
nej. D j alternatywy, c^y n u  być de- 
centi'a’i,ziacja czy 'centralizacja- zakur 
pów. nunitster nie przywiązuje zbyt 
w ieUsnej wagi,' decydul|jc^ńi bowltmi 
czynnikieoi są tu łudińe. Co do taryfy 
osobowej, to po ostatiiłfcj podwyżce 
nie brio  --pâ Dcu frekwencji, r  rzect- 
” 'nle. w  r. 192'/ w srosh  cna o 18- prc. 
Co do taryfs towarowej, to przystą­
piono do jej rewizd, a prżsdewszyst- 
kiem w celu jej uperządkowank Na- 
Saa taryfa uiwarowa jes»i o wicie n*ż̂

sza od taryf w ? mj cfc krabach. Xa. %dm 
radę rewizji przyjęto, aby iaryfę uła­
twić dla artykułom pierwszei potrze­
by, innp zaś; jej pozycje ptinleśC ci 
k^kdinaćoiY do 20 proce®4 Prz-scho* 
uząp do inwenstycji minister uważa, 
że w  ęlą®u • trzech • iąt powinniśmy m- 
wesrav ą(ć w koleje przeszło 400 milio­
nów rocznie w sieci j)iż istniejące. 
Dlatego też minister apel uk, aby nie 
redukować ,%prelUau.ę(\v'aueipo.,.rtzclw - 
du 336 ntfjopów. ‘Vobec za.acznyćh 
braków w urządzeniach t^hoiśznyc-h 
ciągłego wzrostu ruchu ma kolejach- 
jest dla nas pewną groźbą Iłem ponie­
kąd tłumaczy się dość częste kafasiru 
& | Ruch antobufeow* minlsteL. tra k tu j 
jąko środek porno rniczy dla kolei. Li­
czyć na W ęks^e docnody z „'csploata- 
cji kolei jeęr niewskazane. Po udzłisłe- 
rńu odpowiedzą aa szereg postawki- 
nych w toku dyskusji i pytań minister 
wkoficu zajjrjaeza. że w chwjlt obecnej 
iest w  igJraoowanH urarpnatyka. amia

ay przepisów emerytalnych, dyscyptk 
nariiych ora^ ustawa lekarską. Noto ■. 
miast ustawa o uposażeniu, która- ró­
wnież jęsi opracowywana, nie tak 
pro-dko będzie mogła być zraalizosYa- 
na ze względów finansowych. Jeżeli 
się zrealizuje zamierzeni^ flnajsparc, 
to sprawa ta mogłaby być załatwiona 
w szybkiem tempie.

Po przemówier-tu posła Chądzyń- 
s ■ot.go i, Barańskiego dyskusję wyr 
czerpano, Następn^ posiedzenie ódbs-' 
data się dnia 11 styci-iua I92y. i\a po. 
rządki dissiennym budżet irap^stcrrrwa 
skarbu i dilngów państwowych

O (JPANSTWOWIEwiE lU iji  
KOlEJOWEJ LWÓW-lZERpNU w e t  
(T'Ibfon?m od ii»ezego korespondasii.)

Warszawa, 21 grudnia, (zo). Nac-cł- 
nik wydziału prcaydialne^o min, komu 
nfkacn p. Baczyński wyjechał do .aer 
niowiec :«  posiedcteujie z^uządu 
Lwó>\-—Czę.iuiowce P- Baczyński jea«- 
loniiiarzem 'rządowym w  zarządzte 
tej tnji kolejowe]. Na porządku dZiM 
nynt wzettidowieolucli ofcnad znąkłida; 
sprawa wykupu linai kolejowy LwOw- 
ciniatyn prriez Rząd połskł a odcunba 
Sniatyn-Czermiowce przez rząd ramnó 
ski.

Dotychczas kolej tę wymsii «■» 
przedsiębiorstwo akcyjne m  p’ Ł ta- 
■wie umowy dzierżawnej za crsyn^em, 
którego wyiMikcść jest pA«dprtota(r 
wzajemnych pertraktacji. Od dtuźszo- 
go czasu toczące się obrady mają na 
eełu całkowite upadc fcwowieof- tai 8j»K 
kolejowej.

PAŃSTWOWA kad a  k o l e jo w a .
Warszawa, 21 srudnią (AW) DłLa 

'0 b m rozpoczęły się o b ^ d y  piensr 
ńego zebrania Państwowej Rady Ko­
lejowej. W obradach biorą udział, po­
za stałymi czJenkam. Rady; wszyscy 
dyrektorzy departamentów o/as na­
czelnicy ważniejszych Wydziałów i 
kierownicy działów niinistei stwa Ob­
rady oLworzył m'n. Kuehn. poddając 
gruntownej analizie stan kolejnictwa 
w Polsce, orąz charakteryzując owo­
ce współpracy 'PafDtwywsj Rady Ko- 
lejuV.-ej z zŁrząaem Kolei. Na porząd­
ku dziennym Rady jęst szerec spraw 
o dużetn znaczeniu dia .rozwoin lcołw 
W- Polsce.

SENSACYJNA AFERA POBOROWA. 
(Telefonem od ..dazego ko.*» ńomjotft*)

Warszawa, 2L grudnia. (Q) Donoszą 
z Łodzi: Afera poborowa wyki^ta
tutaj ostatnio, przynoś z irażdym 
.diiiem coraz oardziej "ensacy^ne szeże  ̂
goły Prócz trzech oficerów, aro^to 
wanu także nodoficera, którego na­
zw Isko jednak trzymane jest w  tajettl- 
ntay. Wśród aresztowanych osób "W- 
WSbjch, 4.-rjajdinją sic przeważnie prz', 
mysłowcy i żydzi o nazwisk ich ta­
kich, iak. kaiiber. BIchor. S ereń^ ' 
Są. to. przeważnie bidrle rogaci oledz 
two w tej sorawle ma łfyć nkońcrone 
w styczniu.

STAN ZASIEWÓW OZIMYCH. 
(Teiuobem od naszego soreopondspta)

W si sza wa, 21 gtritdaja. (soj. Med-1 ? 
o:tatntah wiadomości pogwkdan'iol1 
p rm z  Tow, roćnktze stań zastawów 
ozii.iych w  całym knajo piz^datawda 
się ppmjtaLnie. jsdipakie z  powodu wiet 
kiej wybujałości ozimtay ostatruf flBto 
zy i śnieyj poczymta >*idcz®e askody 
WtadomoSci nadeszłe z ldltat okręgów
poiWiCudziają Oadśóową 5ł'iszUość 
tych obaw.

DAJ GROSZ NA CELŁ TCWA* 
KZYSTWA tZKOLY LUDOWEJ.
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Przegląd prasy.
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„Ołos Prawdy1* pisze:
Głosowanie wtorkowe stawia bas „odaj 

■Yobac świeżo przez nie ujawnionych faktuw 
politycznj'ch. których wym owa nie wydaje 
się być bynajmniej trudną do odcyf nawa­
nia.

Zdaje się z niej wynikać przede ,vszysU 
kiem ten fakt. że w  gionie kierov/n!ków 
polityki socjalistycznej dojrzała zJecydov :. 
na chęć możliwie szybkiego pow rotu _ do 
t. zw. sejmc władztwa, czyii ,,lil widacji 0 - 
becnego systemu rządzenia". Zatem: cał­
kowite odwrócenie się plecami do Zagadnie 
uia stworzenia zdrowych podstaw dla par­
lamentaryzmu i nawrót ku t. zw. realnej 
grze, mającej na celu powtórzenie starego 
zadania: rozgrywki z Piłsudskim. W a tej li­
nii sojusz ich z N, Demokracją zjawia się 
już jako naturalna konieczność posiaJanla 
ilościowej większości w  sejmie i ostatecz­
nie — pozoądżmy się z.ucbeó — dla ludzi, 
którzy snują projekty połączenia, się z ja­
kąś urojoną „prawicą ‘ komunistyczną, a 
w  rzeczywistości z komunistami te z  ża­
dnych przydomków, i nadto dla graczy po­
litycznych. — nie jest on czemś nitzw y- 
kłem, zwłaszcza, że nie jest nowością.

Głosowanie wtorkowe dowodzi niezbicie 
istnienia jakiegoś i to bardzo szeroko za­
kreślonego tajnego prcyinierza czy sojuszu 
socjalistyczno -  endeckiego, mającego na 
celu wspólne dążenie do „likwidacji obec­
nego systemu". Fakt tan zdaje się w yra­
źnie potwierdzać również i komentarz nie­
jakiego S, K. na landach „Robotnika". Po 
różnycn bowiem krętactw ach wysuwa on 
następujący, czysto endecki argument gło­
sowania wtorkowego swego klubu: „Za­
wiera jednocześnie (.dekret Prezyuenta) po­
ważne nieDezpieczeustwo. że sądy stałyby 
się w. okresie przejściowym poprostu bier­
nym narzędziem w rękach administracji".

Minister Car, w swoich przemówieniach, 
udowodnił, iż zarzut ten jest demagogicznie 
kłamliwy, albowiem nie kto inny jak PPS 
w swoim czasie proponowała pozostawie­
nie- ministrowi sprawiedliwości nieograni­
czonego praw a mianowania sędziów. De­
kret zaś Prezydenta prawo to zredukował 
do 1/5 wolnych miejsc, a zatem o uzale­
żnieniu sądownictwa od rządu rao..y  być 
nie może. Z drugiej zaś strony, w jakimkol­
wiek czasie przystąpi się do reiormy per­
sonalnej korpusu sądowego, rząci będzie 
musiał posiadać prawo ingerencji W tę 
dziedzinę. Socjalistom zatem chouzi, naró- 
wni z narodowymi - ueinokrataini. nie o 
meritum sprawy, a poprostu o to by nie 
ten właśnie, obecny rząd posiadał to p ra­
wo ingerencji.

Nie będziemy się tu wdawać w polemikę, 
czy kiedykolwiek w przyszłości uda się w 
Polsce w ytw orzyć warunki, w których rząd 
1 yłby bardziej niezależny w swej działal­
ności od wpływów stronniczych i partyj­
nych, Tu v Jaśnie siła niezależności jest 
przecież najbardziej nienawistną jego ce- 

■ ehą w oczach partyj, których interesem — 
źle oczywiście zrozumianym — jest zależ­
ność rządu i jego stronniczość rui ich ko­
rzyść. Ważniejszym natomiast dla nas 
szczegółem jest rachunek czasu na jakim 
inuirie są jtlany sojuszu lewo - prawego. 
Niejakie o nim polęeie dale nam fakt odro­
czenia przezeń dekretu Prezydenta na rek, 
— skąd zdaje się wynikać, iż. w ciągu te- 

™i#o roku sojusznicy mają*nadzieję urzeczy­
wistnić swoje marzenie o restytucji «ejmo- 
v luaztw a.

W tej sytuacji wiele z arsenału zjawisk, 
jakie zaszły ostatuiemi czasy na terenie 
sejmu znajduje uzasadnienie Zaliczyć do 
moli należy naglą i dziwnie nie b"dzącą 
cuinania adorację socjalistów dla osoby 
premiera, orzy równoczesnem budowaniu 
straszaków w postaci „grupy pułkowni­
ków". Dziwnie silnie przypomina to szcze­
gólną adorację N. Demokracji dla ‘ lei.sŁi - 
dra Skrzyńskiego w r. 1926. Jeżeli socjali­
ści żywią dzisiaj nadzieję, • iż za cenę ado­
racji zdołają skłonić premjera do przy­
mknięcia oczu na próbne po długim parali­
żu igraszki sejmowladztwa, by je tymcza­

s e m  zaprawić do decydujące] Wilki —= po­
pełniają mii bodaj bardzo wielki Dłąd.

\V każdym bądź razie głosowanie wtor­
kowe jest faktem politycznym, którego 
wymowy nie należy lekceważyć. Kości zo­
stały rzucone — nowi sojusznicy stanęli ua 
płucu. W. Stpiczyńskl.

NADESŁANE.
'Za te rubrykę Rednkcia ule odpowlnda)

JEUYJSTM p o d a r k i e m
N A  G W IA ZD K Ę

jest Żakiet. Puliover, G arsonka, Sukmu, 
Biuska, bielizna lub inna część garderoby, 
„tórą n a j t a n i u )  spizedaje znany 

z  olbrzymiego w y b o ru  nl28Qo

r L & W  „M AISON ŁHIC
T w ó w ,  SY K STU SK A

N a jw i^ K s ry  s u p e r r j  Lagier w y tw ó r n i  „ F IR S T  N A r iO N A Ł "  p .  t.

„ P R Y W A T N E  ŻlCCĆ P IĘ K N E J H E L E N * '
RlcarJo Cor iz, Levls Stone. — Zmodernizowane arcydzieło HOMERA w 12 aktach.
Komizm. — Satyra. — Dowcip. K I N O  i F  W > <    V
E -utyka. -  Przebogaia wystawa O W l K f  A.

Kykow o wiuacji międzynarodowej
i o aktualnych problemach polityki wewnę­

trznej 2S5H.
Moskwa, w grudniu.

Z okazji otwarcia ogólno - związko­
wego zjazdu odganizacyj zawodowych 
w Moskwie przewodniczący rady, ko 
misarzy ludowych. Ryków, wygłosił 
wielką mowe polityczną, w której 0- 
mówił obec-ią sytuacje na forum mie­
dzy nar odowem i zastanowił się nad 
zadaniami rządu sowieckiego na przy­
szłość najbliższą w dziedzinie polityki 
wew nętraiej ZSSR.

Zdaniem Rjdcowa, po wojnie świato­
wej ani jedno z państw, które uczest­
niczyły w  wielkiej wojnie, nie uczyni­
ło nic konkretnego w kierunku unie­
możliwienia nowych zatargów zbroj­
nych. W chwili obecnej — mówił Ry­
ków — jesteśniy świadkami wyścigu 
zbrojenia ze strony poszczególnych 
państw. Równocześnie obserwować 
można stałe zaostrzanie sie wojny go­
spodarczej, która każdej chwili dopro­
wadzić może do zatargu zbrojnego.

Bardzo sceptycznie odnosi się Ry­
ku w do paktu Kelloga. i do działalno­
ści pokojowej Ligi Narodów. W swem 
przemówieniu powiecizmł bez ogró­
dek, że „niebezpieczeństwo wojny w 
dalszym ciągu wisi nad światem i że 
odipowndzioinem zadaniem klasy ro­
botniczej jest wa>ka o pokój, walka 
przeciwko wojnie".

Przechodząc z kolei do omówienia 
.sytuacji w Rosji, Rykcw oświadczył, 
że głównem zadaniem rządu sowiec­
kiego na przyszłość najbliższą iest roz 
wój industrajlizacjj kraju. W chwili 0- 
becnej, według słów Rykowa, w Ro­
sji odbywa się burzliwa rewolucją w 
dziedzinie techniki produkcji.

Rewolucja ta wymaga olbrzymiego 
nakładu sił. Aktywnuść mas w dziele 
przebudowy systemu gospodarczego

E la jlep ie j p i e l ą p iu j e s z  w fo sy
vtvwo) ic  do mvcla głowy

S n a m p c o n

którego wspaniała p‘ana mvJ* 
włosy z łałwjścią '. gruntownie

♦ J&sais/KL A n  w l

101:91 t

winna być nię mmięisza, jak ruch ma- 
au-wy, przy pomocy którego odbyło 
się zdobycie władzy w kraju. Ryków 
uskarża się jednak, że w dziedzinie tej 
wciąż jeszcze obserwować można li­
czne objawy chorobiwe. Tak na przy 
kład stwierdza on, że mekróare organi­
zacje lokalne partji komunistycznej nie 
są w stanie doprowadzić do nawiąza­
nia odpowiedniego kontaktu z specja­
listami (specami). Samokrytyka czę­
stokroć staję się .nierzeczową, dopro- ! 
wadzając do zrażania sobie licznych, i 
często bardzo zdolnych i ruchliwych 
specjalistów. Ryków podkreśli! że w 
tym kierunku stanowczo powinna na­
stąpić zmiana na lepsze,

Podczas wykonywania planu indu­
strializacji natrafiły miarodajne czyn­
niki na ęaty szereg Innych jeszcze 
trudności. Główną przeszkoda jaką 
rząd na tem polu tna do przezwycię­
żenia, ma swe źródło w niskim puzio- 
mie rozwoju rosyjskiego rolnictwa, A 
bez pomyślnego rozwoju gospodar­
stwa wiejski t.go pomyślny rozwój 
przemysłu jest nie do pomyślenia. Ry­
ków wyraża pog'ąd, że rozwój gospo­
darstwa wiejskiego w Rosji był na­
wet w czasach ostatnich wybitnie ne­
gatywny. O ile tak- pójdzie dalej, -*~ 
mówił Ryków — to przeprowadzenie 
industrializacji kraju w taktem te,mp:e, 
lak życzą sobie kierownicy sowieckie­
go życia gospodarczego, starre się nie 
możliwością; Dlaiego też jednem z 
głównych zadań miarodajnych czyn­
ników sow;ecKich winno być dążenie 
do podn;es:enia poziomu rosyjskiego 
gospodarstwa wiejskiego. Do Inten­
sywnej pracy na tern polu wzywa Ry­
ków przede wszystkie,m wszystkich a- 
ktywnych członków sowieckich ofga- 
nlzacyj zawodowych.

D ti ' p o ru i  ostatn i.
Jedyni, sposobność dla tytli którzy nio 
wirzieli Ceny normalno. Zniżki w>żne. 
Początek o ąuuzinie 3’30. 5‘CO 7 %  I 

3'30, 13043n

C E N Y  N O R M A L N E

t e t k d z a  do Pclslti po th®h.
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Wita o. 21 grudnia. (AW.) Nieurodzaj
V  rb. spowoduwał formalny głód w 
Rosji sowieckiej. Szczególnie dotkliwie 
daje się on we znaki ludności zamie­
szkałej w pasie pogranicznym. W zwią 
zku z powyższem chłopi sowieccy chcąc 
uchronić się od śmierci głodowej, mu­
sowo usiłują nielegalnie przedostawać 
się na terytorium polskie, celem poczy­
nienia zakupów środków żywnościo­
wych. Tego rodzaju partję chłopów bia 
loruskich w liczbie kiikudz es.ęciu osób 
zatrzymał on:gdaj w rejonie Budsła- 
wia patrol KOP.

Wilno, 21 grudnia. (AW) Donoszą 
z pogranicza sowieckiego, iż w pobli­
żu Budsławia patrol KOP‘u zatrzymał 
większą ilość ludzi, usiłujących w spo 
sób nielegalny przedostać się do Pol­
ski. byli 10 chłopi białoruscy z wor- 
kauy i kouzylami, nędztfe ubrani. Za 
trzymani przez straż polską, oświad­
czyli, iż idą w poszukiwaniu chleba. 
Opowiadali, że niektórym wsiom na 
Białorusi zagraża formalny głód. Brak 
mąki grozi ogólną katastrofą. Oświad­
czyli poza tem, że nie obawiają się 
konsekwencyj samowolnego przekra­
czania granicy, chodzi im jedynie o do 
stanie chleba i tłuszczów. Z innych 
odcuikuw granicznych donoszą, że po 
dobne wypadki mnożą się nieinal z 
dułem każdym, zwłaszcza zaś z na­
staniem mrozów. Przekraczający wło­

ścianie zeznają, że władze sowieckie 
w ostatnich czasach bronią granicy i 
stosują ostre represje w stosunku do 
uciekinierów, którzy, poszukując chle­
ba, kompromitują ustrój sowiecki 
wśród włoścan, zamieszkałych po 
stronie polskiej.

Warszawa, 21 grudnia. (G) Dono­
szą z Rygi: Komisariat spraw wtwuę 
trznych Ukrainy sowieckiej wydał o- 
dezwe do ludności w związku z klę­
ską głodową. Komisariat grozi karami 
lym, którzy rozsiewają kłamliwe po­
głoski. Pomimo tei odezwy, ludncść 
w Charkowie tłumme oblega sklepy. 
Zastępca- komisarza handlu zaznacza, 
że zapasy mąki w całym kraju są wy­
starczające Brak pieczywa tłumaczy 
się nieudolnością organów gospodar­
czych. które nie unveją gospodarować 
zapasami.

N A D E S Ł A N E .
(Zt tę rubrykę Ugjlnlćciji nip odpny ,ł la.)

PODZIĘKOWANIE.
JW P. Drowi Kędzierskiemu za dokenanie 

tak trudnej operacji, a mianowicie usu.ilęce 
powiększonych uilpdałków memu trcyle­
tniemu synowi Jurków ', za tak genjalne 
przeprowadzenie tejże, co świadczyć może 
o Jego sżeroklej wiedzy naukowo - lekar­
skiej 1 za lak szczere 1  ':yczllwe otaczanie 
opieką lekarską — składają tą  dróg? z ser­
ca Dłynące podziękowanie 
13047 .1. Sarwczyuowle.

ZE ZWIĄZKU MIAST POLSKICH.

Warszawa. 21 grudnia. (AW). Na po­
siedzeniu połączonych komisji zarządu 
Związku miast po-lskich wykonawczej, 
finansowej i administracyjnej, przyjęto 
do wiadomości sprawozdanie z wyko­
nania uchwały ZMP. z dnia 25. XI. r. 
1927, polecającej komitetowi wykon, 
utworzenie funduszu dla wdów i sierót 
po pTsarzach polskich. Wybrano prez. 
Słonrńskiego, wiceprez. T. Szpotaó- 
skiego, dr. Zawadzkiego jako delega­
tów do wspólnej komisji Zw. Miast i 
Zw. Zawód Lit., której zadaniem bę­
dzie ustalenie regulaminu i wykonanie 
uchwały zarządu Związku. Biuro ZMP- 
ma zbadać jak brzmią uchwały zarzą­
dów nrast. któie przyznały w między­
czasie subwencje na fundusz wdów i 
sierót, po zmarłych pisarzach polskich 
dla ustalenia. czy wstawione do budże­
tów sumy są jednorazowe, czy też u- 
chwały miast odnoszą się do stałej sub 
wencji z każdorazowego budżetu mia­
sta.

RUCH EMIGR ACYJNY Z POLSKI.

Warszawa. 21 grudnia. (AW.) W paź 
dzierniku rb. wyjechało. z Polski 10.301 
etfiigrantów, powróciło 3.225. Do kra­
jów Europy wyjecnaio 5.154 emigran­
tów (do Francji, Niemiec i Belgji), Emi­
gracja ao państw pozaeuropejskich wy­
niosła 5-147 osób. Największa liczba e- 
migrantów powróciła z Niemiec (2.047) 
Z- Francji powióciło 298 pracowników.

D r o b u z g i .
Po dwuletniej blisku nieobecności 

przybył do W arszawy ż Wilna znako­
mity artysta dram., ayr. „Reduty" Ju­
liusz Osterwa, zaproszony przez dyr. 
Śliwińskiego na guścinne występy w 
Teatrze Narodowym. Osterwa wystąpi 
w Komedj] W;ide‘a „Brat marnotra­
wny", w sztukach „Magja" Chesterto- 
na i „Lekarz na rozdrożu" Shawa. 
(AW).

* * *
Toruńska policja śledcza wpadła na 

trop wielkiej afery oszukańczej, której 
dopuścił się urzędnik elektrowni Mie­
czysław Marcinkowski na szkodę Za­
rządu Tramwajów Miejskich w Toru­
niu. Marcinkowski dobrawszy sobie 
wspólników w osobach konduktora Ziół 
kowskiego, Jana Górnego i Franciszka 
Jakubowskiego, sprzedawał . dzies!ęcio- 
krotne bilety tramwajowe, zatrzymując 
gotówkę dla siebe i dla swych wspói- 
rńków. Szkody sięgają kilku tys^cy zło 
tych. Po osadzeniu oszustów w are­
szcie, policja prowadzi dalsze śledz­
two. (AW.)

* * *
NcturGny syn Franciszka Józera. Do

policji w Przerowie zgłosił się pew en 
człowiek, uderzające podobny do cesa­
rza Franciszka Józefa I. i oświadczył, 
iż łest synem naturalnym cesarza. Ce­
sarz poanać miał matkę jego podczas 
swego pobytu w Przerowie i zabrał ją 
do siebie, um eściwsiy ją w  zamku ja­
ko kucharkę. Nosi on nazwisko Adolfa 
Sedlaczka i łięzy lat ól. Już kdkakro- 
tnie za życia cesąrza usdowai dostać 
się do niego na zamek — lecz zawsze 
50 odprawiono, dając mu jedynie dro­
bne sumv pieniędzy. (AM7.)

* * *
W MtKsykańskLn skiadzię og,i. sztu 

czynych, przcenatzonych na uroczy- 
..stości Bożego Narodzenia, nastąpił 
wybuch. Budynek runął w  gruzy. 
Sześć osób potwosŁi śmierć, 10 zostało 
rannych. (RAT.).
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Z DYSKUSJI NAD DEMOKRACJĄ.

D  vtrś.& d e m o k r a c
Niema może słów, któreby tak zol. 

szjzyiy się w codziennym obiegu, jak 
-r/ r a z  „demokracja”, którego każdy 
używa, He w ażąc z nim żadnej we- 
wnę.rznej treści. Demokracją jest re- 
p-ubika, parlament, powszecnne głoso­
wanie i rady miejskie. Demokracją jest 
także podawanie reki furmanowi. De- 
mokracią jest jedzenie nożetii. Nato­
miast ao rzędu zjawisk antydemokra­
tycznych należą: rząd (o ile na serio 
spefma swe obowiązki), komisarz rzą­
dowy na ratuszu, konfiskaty pism o- 
szczerczych, a,bo rewolwerowych, zu 
um.Jowamie do wyścigów konnych. De 
mokratyczny jest sport, kino, radjo, 
kawiarnia —antydemokratyczne: teatr, 
koncerty, życie klubowe. Jednom sło ■' 
wem wyraz ten: „demokracja" stal
sie p idobuy do zdawkowego pienią­
dza, który ciągle Krąży, ale przez ni­
kogo nie jest szanowany.

Pożyteczną jest tedy dyskusja, któ­
ra sie wywiązała na lamach ..Słowa" 
rv& temat demokracji. Pożytecznem 
jest uzmysłowienie sobie i pogłębienie 
tego pojęcfa. Możuaby także powie- , 
■'Urieć: jego odnowienie. Pojęcia bo­
wiem przechodzą wewnętrzną ewolu­
cję. Demokracja straciła swe nasileń'" 
ideowe, ponieważ w powszeebuem 
zrozumieniu, została zrealizowana. Na- 
siąpiło tan wielkie zobojętnienie wo­
bec tego pojęcia, że dzisiaj nawet 
istnienie przeciwników demokracji jest 
faktem, przyjmowanym bez wraże na. 
Jest wprawdzie kartel zawiązany „dla 
obrony demokracji",' no ? republiki. 
Sposób postawienia k,vestji przez ten 
kartei jest jednak taki, że przyczynić 
się on może tylko do zwutgatyzowa- 
nia demokratyzmu.

N.e te pojęcia żyją wewnętrzną pra­
wdą idei, o które się walczy cleferizy- 
wn;e Yva:ka o utrzymanie istniejącego 
Stanu rzeczy- jest zawsze prowadzona 
bez wiary, bez zapafu, bez Wysokiego 
przejęcia s»ę ideowi go sprawą. Kon­
serwatyzm lewicowy doby obecnej,, 
konserwatyzm kartelu , oorony Rtpu- 
bPki i demokracji" jest skazany na los 
wszelkiego konserwatyzmu: na byto- 
wani*. v, marazmie. Wałczy się szcze­
rze i szlachetnie ty!ko o urzeczywi­
stnienie jakiegoś ideału, o zdobycie, 
wprowadzenie do życia nowych war­
tości. Tylko w ton sposób pogłębmy 
i odnowimy nasz drmokratyzm. jeżeli 
uświadomimy w sobie demokrację, o 
którą trzeba walczyć, aby ją stwo­
rzyć.

Ze strony bardzo bliskiej autorowi 
niniejszych uwag podniesiono nieda­
wno, że demokracja jest zawsze jedna 
i ta sama, że istnieje tylko jedna de­
mokracja, uniwersalna, jak katolicyzm.
Ze protestowano przeciwko .obrożom 
przymiotnikowym‘‘, które ograniczają j 
pojęcie demokracji. N!e  mógłbym się I

zgodzić z  iem ujęciem zagadnienia. 
Stawiając tak kwestię, możemy bo- 
w em  głosić potrzebę utrzymania ide­
ału demokratycznego „uważanego z ł  
przeżytek przeszłości", nie może­
my jednak odnowić gu, bp odnowienie, 
to zarazem nieuenronnie modyfika­
cja. Przycrem historia przeczy kon­
cepcji uniwers dizmu „bezprzymiotni- 
kcwe/ demokracji. Wykazuje ona, że 
istotyly bardzo różne demokracie o itv- 
tywiduainej treści wewnętrznej. Wy­

starczy tylko zostawić demokrację kia 
śyczną i demokrację nowo ty tną z je­
dnej strony demoikracja organii-c: ma. 
antyliberaina", z ideałem „autoritaire* 

(brak mi tu term nu polskiego), z dru­
giej zaś demokracja liberalna, parla­
mentarna, z ideaiem „libcrtaire". Weź­
my dalej w ramach narodowych: de- 
mok-aeję szwa.carską. francuską i a- 
merykańską. Odnajdziemy w nich ta­
kie same olbrzymie różnice, wynika­
jące z odmiennej psychiki narodowej 
jak te, które wybita, znawcy wykryli 
w  socjalizmie np francuskim, angiel­
skim i niemieckim (poza studium So- 
i aia, mamy ću soeclalne prace innego 
Francuza, Edmunda Laskiue). Podobne 
różnice spotkamy między demokracją 
rewolucji francuskiej, demokracją koń­
ca XIX-go wieku i tą, która rodzi się 
obecnie w Europie w fali rewolucji i 
kryzysów.
-■ Jestem autorem pewnej koncepcji 
demokracji „przymiotnikowej", a za­
tem „ograniczonej"; miałem bowiem 
zaszczyt postawić publicystykę polską 
przed zagadnieniem demokracji „anty- 
liberaln-ej".

Obecną walkę ideową w Polsce mo­
żna nawet, naszem zdaniem, ujmować 
jako walkę między demokracją libe­
ralną, a antyliberalną demokracją. Pier 
wszy typ reprezentowany jest przez 
parlje sejmowe, drugi przez „obóz re­
wolucji majowej, ot>óz narodowo-pań- 
stwowy".

Demokracja na początku XIX-go w, 
była demokracją ze spolecznem pod- 
malowaniem burżuazji i kapitalizmu; 
w dziedzinie zaś filozoficznej była kie­
runkiem indywidualizmu, interesujące­
go się w  pierwszym rzędzie prawami 
jednostki, uznawanej za jednostkę su­
werenną. Demokracja ta uznawała tyl­
ko dw*e racje polityczne: prawa je­
dnostki, oraz „volomte generale" bę­
dącą sumą woli jednostek, albo — 
wobec braku jednomyślności — ich 
większości. Słusznie można to nazwać

mechanicznym systemem politycznym, 
w przeciw ieństwie do systemów orga ■ 
nicznych. Demokracja ta była ponadto 
demokracją consyrarną,. pcniewiż pra­
wda poHyczne ograniczała, wprowadza 
jąc census podatkowy. W  praktyce, 
zarówno w życiu podityeżnem. jak też 
i v* dziedzinie moralnej demokracja ta 
wykazywała silne tendencje do dewja- 
ćjl w kierunku czysto-plutofcratycz- 
nym.

YY końcu XlX-go wieku dałsza ewo­
lucja demokracji, wprowadzatyc na 
arenę życia politycznego masy Indo­
we; proletariat i włośeiaństwo wy­
wróciła te koncepcje den okracji bur- 
żuazyjnej, demokracji ładu i boni ordi- 
d s  plutokra tycznego. Demokracja u- 
zyskała nowe podmalowanie społe- 
c łne; stała się demokracja roootnlczo- 
wtościańską. Ta ewolucja odbyła się 
jednak bez usunięcia zasad Uerali- 
zmu; demokracja pozcotała liberalną. 
Na rym gruncie nastąpił w obecnej’ 
epoce rozkład demokracji, ponieważ 
tkwiące w liberaliźmie czynniki de­
strukcji ujawniły się i poczęły skute­
czne oddziaływać, z chwi.ą kiedy de­
mokracja straciła swą burżuazyjno- 
plijEbkra tyczną podstawę społeczną.

Dzisiaj całkiem wyraźnie pojęcie de­
mokracji opiera się na tej podstawie, 
której dostarczają masy robotnicze i 
włościańskie. I<to mówi: demokracja, 
ten rozumie pi zez to zazwyczaj prawa 
mas robotniczych 1 włościańskich do 
wpływania na kierunek polityki pań­
stwowej. Pojęcie to winno Jeszcze być 
pogłębione. Nie ulega jednak wątpli­
wości, że Polska i w  tem znaczeniu 
powinna być demokratyczna. Istotą 
współczesnej demokracji jest to, że 
masy luaowe są wspóMwórcami dzie­
jów. Istnienie tego faktu gruntuje Pań­
stwo Polskie na najszerszej podstawie 
społecznej, gwarantując mu trwałość i 
potęgę. Niezrozumienie tego jest cię­
żkim grzechem naszych przeciwników 
demokracji. Mogą być różne systemy 
bazowania społecznego Państwa, mo­
że się ono opierać na warstwie bur- 
żuazyjnej, na inteligencji tj. sferze pu- 
siadającej wyższą oświatę, albo zgoła 
tylko na policji, administracji i zawo­
dowych żołnierzach. Ale każdy wie, 
że takie Państwo będzie niezmiernie 
upośledzonem wobec Państwa uważa­
nego przez masy ludowe za swój twór 
i swą świętość wobec mas, poczuwa­
jących się dc odpowiedzialności za le­
go *osy.

Łącży się z tem jednak nieuchronnie

„ ff o p e r n i l l - M a r y i  l e ń s K a "  Jeszcze tyikw dziś i jutro wvwietlająś

z“Toornoc,31?? „ C ó r K a  S z e i K a "
p,0B„ m kobieta i  raju bois&witkietio ‘  w *  ro'‘świąteczny 0. CLECHOWfl.

konieczność usunięcia z demokracji li­
beralnych czynników destrukcji. Pra­
wa obywatelskie zostały wywalczone, 
należy krzewić ideologię obowiązków 
wobec Państwa. Należy wytwarzać 
organiczne więzi między Państwem, a 
masuni, co zapewnia syndykaina or­
ganizacja Państwa. Prawa jednostki i 
vo!onte generale są dziś już tylko ki- 
stOi ycr:«emi. zasadami, jednostkom trze 
ba dzis subsiytuować grupy społeczne, 
a volonte generale różniczkować i spe 
ojaiizować. Postępując w ten sposób 
odnawiamy pojęcie demokracji i stwa­
rzamy nowy ideał demokratyczny. 
Przychodząca generacja polska będzie 
walczyć o realizację tego ideału.

Kazimierz Zakrzewski.

Niemcy isa Pomorzu 
polskiem.

respondance, czasopismo wycho­
dzące w  Genewie pod redakcją Mar- 
fensa, podaje ważne szczegóły o pe­
netracji i lemieckiej na Pomorzu pal­
ikiem. Właściciele ziemscy. Niemcy 
tęj dzielnicy otrzymują znaczne sub­
wencje w formie k-rdytu długotermi­
nowego na umiarkowany bardzo pro­
cent — pod warunkom, że Się zobo­
wiążą należeć do lianóbundu, nie wstę 
pować do stowarzyszeń polskich i ptro 
testować przeciw wszelkim manifesta­
cjom życzliwym dla Polski. Kredyty 
udzielane są za pośrednictwem Holen­
derskiego Banku Ziemskiego (fiolłand- 
schc Buten), oraz Danziger Credit Ge- 
sellschaft. Dziesięć miijonów dolarów 
już wypłacono zgóry . w ten sposób 
Niemu-om na Pomorzu polskiem. Kre­
dyt pizyznawany jest przedewszyst- 
Iriem posiadaczom żiemskun pochodze­
nia niemieckiego, zamieszkałym na 
granicy Pomorza polskiego i Poznań­
skiego, wzdłuż Noteci, która stanowi 
główną Imję obrony strategicznej ba­
senu Wisły Dolnej. Jeżeli się zważy, 
jak przed wojną Niemcy przygotowy­
wali fortyfikacje swoje w okolicach 
Antwerpii i Liege z jednej strony, w 
okolicach Modlina i Ossowca z dru­
giej — to kto wio, jakie przygotowa­
nia robią oni nad brzegami Noteci?

NaDESLANE.
tZa tę rubrykę i?edakcia nie odjłowiada.)

B . A . esystpr t  kliniki prof. Orzechowskiego 
Sekm darjusz szpitala państw, we Lw o w I-

Dr. F .o D O LF A R E N D
ordynuje w  chorobacij wewnętrznych i nerwowyob
o d  . 5 —5  K U R K O W A  U  a.

niaoio

agnŻORY o raz  lam py na GWIAZDKĄ
z 10% opustem poleca firma

„ a m Y W N O S C *  J. N agórski i Ska
L w ów , n i. T rz e c ie g o  M a ja  15.

mnr

TADEUSZ BIGO

s !ii netesze prze awy 
myś I synłtyza.hiytztiei-
Referat wygłoszony na zebraniu klubu 
„Zespołu Stu" w dniu 15 grudnia b. r.

IV.
KONKLUZJE.*)

Powstaje teraz pytanie, co te sy- 
steuiiy łączy, jakie założenia są im 
wspólne? Wspólne Sa im dwie rze­
czy: 1) uniwersalisiyczna metoda, ź) 
uznanie orgauizdeji zawodowej za śro­
dek przebudowy ustroju dzisiejszego, 
przyczein przebudowa ta jest rozumia 
mą ilbo w ciaśnłejszym zakresie jako 
naprawa ustroju państwowego, albo — 
w  szerszym zakresie jako organizacja 
nowego układu stosunków współży­
cia społewznego. Uniwersalizm ozna­
cza renesans organicznej filozofii A-

*) Dokończenie referatu dra T. Blgii 
pomieścimy w jutrzejszym numerze 
uSłowa Polskiego".

rystolesa, przezwyciężenie liboralue- 
%ą indywidualizmu. Pojęcie obywate­
la. z natury wolnego — uznały kierun­
ki syndykalistyczne za absurd. Niema 
jednostki izolowanej, jest tylko — u- 
społecaniona. Z tej zasadniczej po­
stawy wynikają dalsze konsekwen­
cje: negacja liberalizmu gos>rvdarcze- 
go oraz parlamertarjizmu. — Drugi, 
że tak powiem, dogmat syndykai - 
myślenia — znaczenie organizacji za­
wodowej — wynika z obserwacji dy­
namiki społecznego życia nowoczesne 
go, z należytego rozumienia struktury 
życia państwowego i jego tendencyi 
rozwojowych. Ewolucja stosunków 
spoi. i państw', odbywa się po liinji 
wrastanty spoieozenstwa w nowy u- 
strój społeczny, Pokolenie współcze­
sne uświadamia tic sobie. Dość w ska­
zać na taki objaw, jak popularność ta­
kich poglądów, jak kategoryczny n a ­
kaz produkcji lub antypariamenta- 
ryzrn. Charakterystyczną jest rów­
nież pewna ewolucja w teorii prawa 
pobieżnego, W nauce francuskiej n. p. 
dokonywa s!e taka ewolucja w poglą- 
d icb  na istu ,- p?ńs wa. potwierdza

ona zasadnicza postawę syndykalii- 
zmu. Nie suwerenność narodu jest 
centralmem zagadnieniem, gdy idzie o 
zdefiinj >wa.nie stosunku państwa do o- 
bywateli; nie wykonywanie władzy 
zwierzchniej, nie „panowanie" Jest 
istotnym sprawdzianem pojęoia pań­
stwa. Państwo określa się, wedle tych 
poglądów, jako kooperację służb pu­
blicznych tj. orga liza.cję takich 
„służb" które w Interesie całości mu­
szą funkcjonować. Jeśli państwo jest 
organizacją tych służb, to błęd/ay jest 
ustrój demokr.-iiipenilny. rządów par­
lamentarnych, które polegają na usta- 
wicznem przuraucaniiu wlailzy % jed­
nych rąk Jo drugich. Dlatego trzeba 
konsekwentnie aprobować postulat re­
formy ustroju państw., aby o tych 
„służbach publ “ decydowała nie ano­
nimowa cyfra, nie mityczny wyborca, 
lecz czynnik żywy, kompetentny i od­
powiedzialny. Taki czynnik znajduje 
się w organizacji zawodowej. — Do 
funkcyj państwa nowoczesnego nale­
żeć może także organizacja wytwór- 
czuści narodowej. Z chwilą porzuce­
nia liberalizmu mus. oańst^w j  uianać ta

fiykcję za jtduą z najważniejszych 
„służb p u b lO rg an izo w an ie  produk­
cji nie jest sprawą prywatną kapitału, 
ani — robotnika, to jest sprawa cało­
ści. państwa. Jakakolwiek przyjęlibyś­
my hipotezę po do racjonalnego sy­
stemu produkcji, musimy zgodzić się 
z tent, że żadną miarą nie nadaie się 
do tego system rządów parlamentar­
nych. l e c z  tylko S y s te m  opierający się 
. organizacje zawodowe. Syndykat 
(wzgl. korporacja pracodawców i pra­
cobiorców) jest tą formą spał., która 
może być dziś niejako laboratorium, w 
którem powstawaj będą nowe formy 
współżycia społecznego. W  niin win­
ny rozwijać sie nowe instytucje, u le p ­
szające i reformujące dzisiejszą orga­
nizację produkcji. Jajca forma tej or­
ganizacji sikrysta lianie się ostatecznie, 
trudno przewidzieć; można ted/nak 
dz ś stawiać hipotezę, że to będzie or­
gan zacja, w której większy niż do- 
ty chozas udział mieć będzie pracow­
nik (syndykai pracowniczy), i© wła- 

, sność środkó w produkcji będzie fun- 
keją spoi., sui generis urzędem a nie 

I — nbagraiuiczoncm ' Nadztwam; tde
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S o b o ta
Zenona 

Jutro; Wiktorji 
Wschód słońca 7-29 

Zachód 15'49

TEATR WIELKI.
Sobwia 22 żrucluia o £odz. 3.30 „Tyl­

ko Ty .
Sobuta 22-air sjrtjdma o godz. 7.30 „Klej- 

nuty Madonny'*.
Niedziela 23 grudnia o godz. 3'30 „Be- 

tierm Polskie".
Niedziela 23 grudnia o godz 7‘JO ..Jedna 

jedyna iióć“ .
Poniedziałek 24 grudnia teatr zamknięty.

TEATR MAtY.
Sobota 22-go o godzinie 7'30 wiecz. 

„Raz a  dobrze*', rewja warszawska, wy- 
s tę„  byłych a n y s .iw  „Qui Pro Quc- .

Niedziela 23-go b. m. o godz. 4-tej popol. 
„Raz a dobrze" rewja w arszaw ek-, pćzz- 
gnalny w ystęi byłych artystów  „Qui Pro 
Quo. Ceny zniżone.

Niedziela. ?3Żo b. 1 1 1 . p gońz 7*30 wiecz. 
„Raz a doorze". po raz ostami rewja w ar­
szawska, w ystęp byłych artystów „Qni 
P ro  Quo“ .

KINOTEATRY.
‘ 001I0 : Byrża' z Johnem 13-rryiuore.
Cdsiuo: „Siła przed prawem".
Colosseum: (d- wnv fea tr  Nowc-śni):

„W  otwarte Karty" (na śmierć i życie).
Cmmera: „Łowy na zięcia".
Koper„lk: .Cori.s. Szęika".
Lew: „Ztota Lilia". Jeszcze jedna ko­

bieta na rozkaz areyksięcts
M arysieńka: „Córka Szelka"-.
P ałace; „Kobieciarz"

, . o t u . Ram pę'", jako  najbliższą, pi -  
mjerę w a z .J e  dramatycznym, przygoto­
wuje Teatr Wielki ciekawa sztukę Maksy­
miliana Mohra p. t.; „Lotnik Ramppr", 0- 
snutę na. niezwykle oryginalnym i głęboko 
ujętym problemie. Chodzi, o walkę dwóch 
krańcowo przeciwnych, światopoglądów - -  
chrześcijańskiego i p ułańskiego w 5 .vei dzi­
kiej pierwotnrści. Ten drugi właśnie re­
prezentuje Ramper, postać dokoła której, 
koncentruje się cała sztuka. Na naszej sce­
nie ujrzymy tę. sztukę z p. Januszem Stra- 
chookim w  roli tytułowej

— Najnowsza p emjera Teatru Małego, 
bpd de znakomita lokka kon edja „SpRyty- 
ści“ , Gustawa M ostra, ictóra znajduje sic 
stale na repertuarze Burgteatru wledciu 
i  kiego i  innych poważnych teatrów  niemie­
ckich i graną jest tom pod tytułem „Der 
Biblloteckar". Główną rolę-bibliotekarza 
odtworzy dyr. Czarnowski. Prem iera ta 
odbędzie się prawodpodobnle we wtorek 
dnia 25-go b. m.

— Trauycyjna N jc  Sylwestrowa w Tea­
trze WlelkJm. Jak corocznie, tak  i w  tym 
roku urządza brać a r ty s t; uzna w  utiiu 31 
b. r. o  godzinie 11-teJ (jedenasi jj) w 
nocy w  Teatrze Wielkim wspaniale wid >- 
wlsko. t. j, rewię aktualną w  14-iu czę­
ściach, napisaną specjalnie w  ’ iym celu 
przez znanego literata W Raurta, pod ty ­
tułem : „Nóżki na stóŁ .“, w  której wykona­
niu ndział wezmą najwybitniejsze siły ar­
tystyczna dramatu, operetki i baletu, Biio- 
ty  nabyw aj można iuż od sobo.y 22-go 
grudnia 1928 roku w  kasie teatru Wielkiego 
{wejście od strony kawiarni teatralnej). — 
Cały dochód przeznaczony na budowę Do­
mu Aktora Polskiego we Lwowie

Takajskie, Francuski*),Włoskie T ) . 
KflX V.'IXEL i Syn ■«-

1 L w ó w ,  R r a K o w s A a  14> T e l e f o n  8 0 5 .  
K o k  z a ł .  186u . R o k  z a ? . 1860 .

—  Wenta gwiazdkowa. Na dochód To­
w arzystw ^ „Ochrona Dziecka" odbędzie się 
w  nieazaelę 23 b. ., o godz 3 30 popoł. w 
sali Tow Pedagogicznego ul. Zimorowicza 
17, „W enta gwi.t ;dkowa‘‘. W stęp 50 gr. 
Losy po 25 gr. Dla dzieci połowa. Należy 
oczekiwać, że wobec dobroczynnego ceiu i 
wobec możhwości cennych wygranych, sa­
le Tow. Pcdagogicznegc zaioją się w  nie­
dzielę od publiczności lwowskiej, piagnącei 
przyjść z pomocą naszym biednym siero­
tom.

— Kucbnia dla zubożałej inteligenci i. Je­
dnym z licznych działów piacy Kat. Zwią­
zku P cirk  jes, prowadzenie kuchni dla Zu­
bożałej inteligencji przy ul Wronowskich 2. 
Jak  ta  instytucja jest potrzebna, świadczy 
najwymowniej sprawozdanie z r. 1927, w 
Którym wydano 119,482 obiadów, w  teni 
94,515 płatnych po 45 gr.. a  24.867 bezpła­
tnych. Sekcja ta walczy częstokioć z wiel- 
kiemi trudnościami, ale laska Boża i ofiar­
ne serca pomagają jej w  najcięższych chwi­
lach do przełamania wszelkich przeszkód 
w  niesieniu pomocy tej cichej rzeszy nie-. 
Szczęśliwych: to też i obecnie, gdy zbliża­
ją się święta Bożego Narodzenia. Zarzad 
Kuchni ośmieli się odezwać do iitościwycli 
se tc  /  prostem a gorącem słowem prośby: 
„Pospieszcie nam z pomocą, byśmy mogły 
dostatniej ugościć naszych stołownlków, 
niecli radość powszechna w  tytn dniu i im 
rozjaśni stroskane czoła, niech czują, że 
są wśród braci".

— Sprowadzenie zwłok bohaterów. W 
dniu 23 grudnia 1928 sprowadzone .naja zo­
stać do roazinneg,. miasta Lwowa s; czątki 
jednej z Tych najwierniejszych Poiek boha­
terek, które w  obronie Lwowa zabłysły naj 
wspanialszą onotą rycerską rzucając na 
szaię swe młode życie, sw ą krew 1 zdro­
wie. byle me dopuścić cio opanowania dro­
giego Polsce miasta przez wroga. T* ko­
bietą bohaterką jest śp. W anda Lechowin, 
Ictóra ofiarnie walcząc w  obroniło tego gro­
du kresowego naDawiła się ciężkiej choro­
by płucnej, której po kilkuletnich męczar­
niach i niewypowiedzianych katuszach ule­
gła wreszcie niedawno w Krakowie, dokąd 
ją  z ukochanego Lwowa losy. jako urzę­
dniczkę rzuciły... Ostatnią, jednak wola 
zmarłej, ostatnia jej myśl i ostatnie słowa 
— pobiegły w stronę tego i.ua^ta Orląt. 
Na łożu śmierci wyraziła śp. Wanda Le­
chowin prośbę serdeczną, aby była pocho­
w aną na Cmentarzu Obrońców Lwowa. 
Komenda MSO. wzywa, wszystkie członki­
nie Ochotnicze, Legli Kobiet O u K.. do 
wzięcia udziału w pogrzebie śp. Wandy 
L e c h e m , starszego sierżanta Ochotnicze] 
Legii Kobiet, który to pogrzeb odbędzre 
s!ę w  ,'tedzieię p fia  23 grudnia 1928 o go­
dzinie ?-giej po południu i Głównego Dwor 
cr. Kolejowego (Mafiazy 1 przesyłek pospie­
sznych) na Cmentarz- Obrońców Lwowa. 
Odznaki O. L K wydane oeda w  sobotę 
diiia 22-go K rudnia 1928 w  Komendzie ,‘ASO 
przy al. Halickiej 20, U. p. od godz. 6—3 
wieczorem.

— Szwalnia T ov . Pań Miłosierdzia św. 
Wincentego < Pcnlo 'stnlejąęa od szeregu 
lat przy ul. Teatyóskiej 1. 1 a, I. p. telefon 
27—89; poleca się P. T. publie mości wy­
konując tamo i solidnie wszelkie roboty w 
zakres bieliźniarstwa damskiego, męskiego 
i dziecinnego wchodząc >, od . n jskrom nif j- 
szych dó najwykwintniejszych,

— Izba lekarska we Lwowie (ul. Zybii- 
kiewieża 23, I. p.) w zyw a wdowy i sieroty 
Pu- lekarzach, zamieszkałe na obszarze
W ojewództwa !w owakiego. Stanisławo^r- 
skiego i tarnopolskiego do pod unia swoich 
obecnych adresów.

— Ni o [zielne popu,!»nie wykłady z hi­
gieny. W ,Jedśaelę dnia 23 /rudnL  odbę­
dzie się v ' sali kLio-teatru „M arysieńka" 
(plac Smolki) w ykład doc. dr? W ładysława 
Progulsluego: „Jak należy walczyć 1  bło­
nicą" tdyfteija, Początek wyjątkowo pun­
ktualnie o godz, 10‘30.

= □ =
r- Przyjechali do Lwowa. Hotel Geor- 

ge’a : dr. Alfred Spltz z z-agórza, Even 
N cnm an z Vastetas, hs. W ładysław  Ra- 
dziwlłł z Czekanowa, zldzŁIaw C zajkow ­
ski z Zadubrowięc, józef Jabłonowski z Prz, 
borowa, dr. Oswald Kimclmari z eJhryń- 
kowiec, Stanisław Lnger o W arszawy, M. 
Sterbacli z Drohobycza. Wilhelm Margu„ 
lies z Potoka, L ScelenirżUud z Wicd.tia, 
Zbigniew Hórodyński z Zbydniowa.

— Do zblarowaj enuncjacji wydanej 
w sprawie skargi sądowej Dyrekcji 
Teatru miejskiego przeciw pro?, dr. 
Kozickiemu przez Związki Zawodowe 
literatów polskich we Lwowie. Pozna­
niu i Warszawie, zzfosil dodatkowo 
akces taKże Związek Zawodowy lite­
ratów polskimi w Wimle.

— Osobiste. Wciewoda lwowski nie 
będzie w  dniu 21 bm. przyjmować ih- 
tereseutćw z powodu konfęrencli w 
tym dniu. Następnych posłuchań udzie 
lać będzie w  dniu 31 bm.

— Boże Naroihonłe. Pasterka z ka­
zaniem w Bazylice tnetr. !ać. odbędzie 
sfe w  uroczystość Bożego Narodzenia 
o godz. 6 rano. o godzinie zaś 10 JE. 
ks. Arcybiskup Boi. Twardowski od 
prawi outnę pujiiytlkaina. w  czasie 
której uedzie wygłoszone kazanie. W  
wigHię B )żegu Narodzenia o godz. 4 
tiieszpory łać. (naboźeńsT\va o  godc. 6 
wiećz tiie będzie). W uroczystość Bo­
żego Narodzenia i św. Szczepana o 
godz. 4 nieszpory lać., po nich bezpo­
średnio nieszpory eolskie.

— Riicb tramwajowy w ćwsie świąt 
W poniedziałek, arna 24 grudnia br. 
jako V' dżien wigilii Bożego Narodzę- 
uia rozjazd Ostatnich tramwajów* z 
Wałów Hetmańskich do wszystkich 
końcowy cli stacyi nastąpi o godzinie 
18 (ośmnasfeń) yoczem z wszystkich 
końcowych stacyj zajeżdżają wozy do 
wozowni. — Dnia 25 grudnia br. wre 
wtorek, jakc dzień pierwszy Bożego 
Narodzenia, ruch n'ani(WŁijowy rozpo­
cznie się dopiero o godz. 13-ei z koń­
cowych stacyj.

Emeryci zakładów miejskich o- 
trzymali dodatek świąteczny. Na osła 
tniem posiedzeniu' Kasy emerytalnej 
Zakładów irńejskich postanowiono wy 
płacić wszystkim emerytom t. zw, 
trzynastą pensję, o ile możności je­
szcze w okresie przedświątecznym.

— Ceny -yb. Maghtrct komunikuje, 
że ceny ryb w okresie przedświątecz­
nym nit niogą przekraczać liaśtępują- 
cej normy, a mianowicie: 1 Idg, kar­
pia nie może przekraczać ceny 5 z l,

szczupaka 6.50 zł., lina 4^0 sł., dre bh 
2.50 ■&., karasia i leszcza 4 zł. Ceny 
ryb śniętych: szczupaka 4.50. karpą 4 
zł. Handlarze, „^-ztdający ryby po* 
wyżej tych ceo, beda pociągnięci do 
odpowiedzialności karno - adm;nistrr- 
cyjnej. Mrejski Łaklad. ^pr.ru/iracj jny 
ma do rozt urządzenia ż.>aczn& tlość 
ryb i  będzie je sprzedawał n t  rynku 
j pi. Bema 1. 11 poniżej tych cen w y­
tycznych

— Politechnika lwowska rozpisała 
konkurs na oddanie folwarku w Du- 
blanach w admin^tracje Doręczającą. 
Folwark ten o obszarze okóło 2J0 ba 
aieani ornej i łąk oddany zostanie 2 
dniem 1 kwiettiia 1929 r. w raz z inwen 
tarciami żywem* i ma-twemi, oraz 
uprawami, i zasiewami ozhnemi na 
okres 3—o lat. Szczegółowe, warunki 
aadama iolwurku zax>?ic.ra regiiamin- 
który przejrzeć możną w zarządzie Za 
kładów w DnbJanach. Termbi Składa­
nia ofert upływa w  dniu 20 stycznia - 
192T

— Nowo otwarty Magazyii uoicleli R 
DRŻAŁA Lwów. u l Chorą^czyzny 5. 
prred hin-m Apollo, polei c : Loicf-y 18 zł- 
ipąieracB 30 zł., przeróbka kołder ó zła

. materaców o cl 12034
— Ftnra tekst^iuf W1TTELSA u l Ra. 

t&wskleyo .7, sprzedaje doborowe sukna nc 
"brania meskle, smokingi i f~abl po cęnłch  
.ąrdzo przystępnych, udzielając k rd y i 
10-miesięcztty. 1251Z

~  Zamiast kwiatów *ia grób ś. p. 
radcy W ładysław^ Mierzwnńakhgc — 
składają w  ochroiikę dzieci przy ulicy 
Szumlańsildch — R. Dlexińscy 23 zł.

— A je^tow tude szóstego włamy* 
wac*a. Policja, aresztowała w  dniu 
wczorajszym Edwarda Mflllora, unano 
go złodjieja -  wtamywacrn, który 
przed tygodniem w towarzystwie J|a- 
sińskisgo- Sobolewskiego. Pępka. Dur 
baka. i Rachwala włamał sje do ma­
gazynu firmy „Artus" przy u l. Na 
Błonic i. 10. Wymieutwiych pięciu 
włamywaczy aresztowano zaraz po 
włamaniu. Miiiier ukrywał sle przed 
policją do dnia wczorajszego, w Jstó- 
ryni został przytrzymany i podzielił 
los tamtych.. Aresztowano dal aj korirn 
tjankę. Janinę Sołtys,, która w  chwili 
wła,.muia pozostawała na ezataęh

— Pożar w  labryce cukierków. W 
fabryce cukierków Natana Pulwera 
przy ul. Łokietka 1. 16 wybuchł wczo­
rajszej uocy pożar, spowodowany za­
jęciem sie szafy od paęcyka żelazne­
go. Straż pożarna w szybkim czasie 
ogień umiejscowiła, ł

— Ujęcie szajki złodziejskiej. Do 
więzienia SOK odstawiono wczoraj 
szajkę zludziejską, złożona 2 Edw ar­
da PlSąchnickrego, Ludwika Wern rą i 
jego kochanki Franci izki Markel, za ­
mieszkałych przy ul. Booznej Pełte- 
wnej 1. 1. areszłowanych za włamania 
dokąnane do sklepu firmy uelb oraz 
sklepu konfeikcyjnego Wciitrmanna 
p: zy. pl. Bilczewykiego. W czasie przfe 
prowaazonyęh w jch mieszkaniach re- 
wlzyj zakwestionowano większą ilość 
krad7/imych rzeczy, pochcdżacrreh z
gWBggg- - I 1 J.41-Laj.iU!!Ł.LI,.1"Wli

samo p.nioiadanie. ale należyte i dobre 
•zawa.dywa.nie t«mi ś r ' dikami (kaplita- 
łem) będzie legitymiacją społeczną 
właściciela; „wolność* nmowy o pra­
cę zastąpią zbiorowe układy 0 pracę 
między syndykatami wzgi.. normy 0- 
S&lńę czynnika stojącego ponad, sy.,l- 
dykatami (wyżaziOu zędna korporacja). 
— Druga strona zagadnienia — to za­
dania wychowawcze syndykatu. W lo 
nic organizacji zawodowej ma się roz­
wijać nowoczesny typ ozLwieka, pra­
cownika - twórcy. Tam. w związku.— 
może dojrzewać mi w atmosferze 
oracy. solidarności; tam zrodzi .i u- 
gruntuje się przekonanie, .że tylko 
praca, funkcja, finejt. jest źr,ódłem pra­
wa. Dziś często jeszcze syndykaty są 
organizacją strajków, propagauRly 
irtóniactwd, a organizacje pracodaw­
ców środkiem bezwzględnej eksploa­
tacji pracownika i konsumenta, ale te 
plany nie powinny nam zasłonić Wi­
doku całości zagadnienia. W organista­
ch zawodowej winna tworzyć ęie no­
wa kultura, oparta na twardej dyscy­
plinie moralnej, na ścisłem zjednocze­
nia jednostki % praca, W  fw w fy ra .a r

konie pracy spotęguje pracownik s.wą 
osobowość, hartować będzfe swą wo­
lę, nieustępliwą euergję w dążeniu na­
przód; panować tam będzlę psychulu- 
gja, ooarta na przeo^kającem wszyst­
ko pecznciu odęioyóeaziialności. Wkoń- 
cu ■— syndykat musi stać się szkołą, 
gdztfe każdy zdobędzie cnotę stawiania 
we wszystkich walkach i kolizjach 
sprzecznych interesów najwyżej — 
dobra narodu* — Ustrój syndykalisty- 
czny oznaczać będzie renęsa is życia 
duchowego. W ustroju łiberałno -  ka- 
tpitalistyczciyin cała inte.izywność ży­
cia jednostki kieruje się na zewnątrz; 
psychika indywidualna i zbiorowa na­
stawiona jest w kierunku pomnażania 
dóbr materialnych. Iście fenomenalny 
rozwój cywilizacji nie idzie wcale w 
perze z pogłębianiem kultury w e­
wnętrznej. Ustrój sy ndykabstyczny na 
to,miast podobnie jak ustrój stanowy 
średniowiecza (tej paraleli wstydzić 
się nie trzeba) będzie inaczej nasta- 
\dony Wprowadizl równowagę do 
struktury życia społecznego, zapewr.1 
stałość gospodarstwa społecznego, o- 
toczy prncownfiui oołeką. stworzy, w.

ten sposób wara xki dla rozwoju życia 
duchowego. Jeśliby nawet rytm życia 
gospodarczego osłabi i rozmach wła- 
sciwy kaphalisty u etnemu systemowi 
stracił na swe, to te debcyty w zupeł­
ności z,*ównową£ą takie czynniku jak 
racjonarzacja rrod,Jkc.łl  sprawiedliwy 
rozdział uochodu, stałość stosunków 
i t. ć.

To co dotychczas powiedziałem, 
zawiera ocuriwiedź na pjdanie. co w 
syndylcaJistycznych systemach uwa­
żam za wartościowe. Podkreślę jesz­
cze tylko to, czego aprobować nie 

i można, Przedewszyctkiam doktryny 
walkł klas. Jeśli wa^ka klas jest zjawi­
skiem niezaprzeczonem to jest w ła­
ściwie tylke wytatLcową sprzecznych 
im er esów różnych grup ekonomicz­
nych. W społeczeństwie istnieją ODOk 
wielu więzów solldirności między róż 
nemi grupami — różne antagoni jny . 
Natomiast sprzeczność kapitału i pra­
cy nie jest w c Je  organiczną właści­
wością społeczeństwa; w  tewnych 
sytuacjach ta sprzeczność ujawnia się, 
w innych — przeciwnie występuje so­
lidarność > »cawiLŁów i tapttaln. JM* *

tego walki klas ttię można wynosić do 
rangi dogmatu, przesłanki zasaiiiKZtj, 
progi amu działania. Faktem jest ist­
nienie antagcrlzmów sprzeczności in­
teresów różnych grup skór., jak z dru- 
giij strony faktem jest solidarność .'in­
teresów różnych grup. Naród lei* 
wszechogarniającą, naturalna, podsta 
wą egzystencji jednostek i grup i dla 
tego wszelkie kolizće 1 konflikty intere 
sów muszą być niwelowane według 
wskaźnika dobra narodowego. Orga­
nizacja państwowa musi unalężć spo­
soby rozstrzygania tych konfliktów i 
łagodzenia sorzPcznogci. To e®t nie 
ulęgający wątpieniu dogmat nowocze­
snego tycia: solidarność; dopiero spo­
łeczeństwa powojenne uświadamiają 
je sobie 2 należytą jasnością. Dalej — 
2 (ego samego punktu widzenia 
wszelka funkcja sp>Ieczna musi być 
uznana, czy to przedsiębiorcy i o r“tanu 
2atorą zajriądu, czy pracownika umy­
słowego, czy robotnika, riiedopusz- 

j czulI ną jest supremacja rednei war- 
; st,-ry.
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lito  0Aol m(a zapewnioną egmy- 
a‘*nek na deień ,u.reeie*y, nieci. 
im p u jj ty  Ute w y ro b y  k ra jo w e ę o  

jnzeinf/slu.
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„ R O D Z I N Ę  S I E R O C Ą "
d z i e d  p o  o b r o ń c a c h  L w o w a  

i  I l r e s ó w  w u c h o d n i c h

u ! a c ? l i S r y m o n o w r c z ć w  L ,  6 .

tych kradzieży. — Aresztowano i dru­
gą szajkę złodziejską. ułożona z Abra­
hama Stimplera i Sen dera Kellera -na 
ki adzięż mieszkaniową na szkodę 
Euge-njl Lind przy ul. Starotandetnej 
1. 7 W ich mteodćauiach znaleziono ca­
ły  magazyn kradzionych rzeczy.

■— Szajka złodziei strychowych przy 
i.zymana, Z- kradzież strychową z 
włamaniem ja  szkodę Eisika uoldbar 
fea przy ul. śnieżnej l. 5 } Anny Awłn 
trzy  ul. Żółkiewskiej 1. 43 zostali are­
sztowali,. AfeksafidW Doliński Kazi­
mierz Lipski, Dym "U Świszcz i Broni­
sław Chęć. Cz«£ć rzeczy, pochedzą- : 
cych z tych kradzieży odebrano. V  
związku z remi kradzieżami areszto­
wano pasera Hermatia Tucha.

— Aresztowanie szpiega. W  związ­
ku ze sprawę szpiegowską Włudziuiie 
rza goroki,- aresztowanego w lede za 
prowadzenie akcji szpiegowskiej — 
został w dmę wczorajszym aresztową 
ay W ładysław Koss~wsk’. który po 
oi [byciu shiżby w pułku lctnczym  
przyjęty został do służby policyjnej 
w charakterze posterunkowego

— Zastraszającą ratą włamań pr wy­
bieraj! Stosunki bezpieczeństwa w na- 
szem mieście przedstawiają się z dniem 
kiżdym coraz gorzej. Oto spora wią­
zanka z wczorajszej nocy. Helena Dziti 
bińska, zamieszkała przy u l Klonowi- 
cza, 1. 7 zawiadomiła ooltję, iż ubie 
g{ej nocy neznani sprawcy przecięli 
W jej mieszkaniu łańcuszek bezpięczfń 
stwa, oderwali- zakrętkę a otworzyw­
szy drzwi wiliycham skradli gardero­
bę j bieliznę wartości 1200 zł. — Nie­
znany sprawca włamał się do mieszki 
nia Heieny Oberskiej przy u l Listopa­
da 1. 30 i skradł na jej szkudę gardero­
bę wa-tości 800 zł. — Dalej notuje ra­
port policyjny wiamanie przy Ul Ko­
chanowskiego p  ‘*2, gdzie złodzieje wla 
mali s'ę du mieśżWhńia Weroi.ik: Gro­
cholskiej i skradli p j rozbiciu krsetki 
biżuterię znacznej wartości- — Naszko 
dę Jakóba Kcsaneckięgo przy ul. Oró- 
dęckiei 1. 93, skradli w nocy włamywa­
cze futro wartość; około 700 zł. — P ą  
te włamanie miało miejsce w lokalu 
firmy „Bicl-B.umm przy ul. Piłsud­
skiego 1. 11, szóste na szkodę Lejzorą 
Wontrucha przy ul. Karaickiej 1. 5.

— Cisierja u dzieci. W sobotę 22 b. 
m. odbędzie się na klinice chorób dzie 
cięcych na ul. Głowińskiego o godz. 6 
wiecz. wykład doc. dr D.emiatłowskie- 
go „O histerii u dzieci". Jest to dal­
szy ciąg ;vykładów zarządzonego 
przez micstc, Kursu Opieki nać dzie­
ćmi umysłowo upośleuzonem i aspo­
łecznemu

— C sta*n‘a wenta świąteccua. Tow. 
Ochrony Dziecita urządza w niedzielę 
23 b. m. o godr 3 popoł. ostatnią wen 
te w tym roku. Koimtef nań posta-uł 
się o to, by loteria fantowa była ob­
ficie zaopatrzona, to też jak twierdzi­
ła jedna sympatyczna osóbija. blisicó 
komitetu stójaca, trudnej będzie o los 
próżny, niż pVny. Piszący te słowa 
tak cswnv Jest wygiane. (nu. za uranie 
do komitetu), że wstrzyma, się z za­
kupami świąteczncml bo widział w 
sali Tow. Pedagogicznego (tam odbę­
dzie się wenta), około h0 indyków, a 
zajęcy stos. Nawet jego przyjaciel, 
,:i,ąny Nernrod pod P.. W  przy słał dwa 
ze stu przez siebie ustrzelonych.  ̂ ka­
toni Idźmy wszyscy na wentę ćo Tow. 
Pedagogicznego.

im a

Z  Kcmisii Opieki Społecznej.
SUBWENCJE NA DZIECI POLSKIE A ŻYDOWSKIE. — DYREKTOREM 
M, ZAKŁa DU MA BYĆ LEKARZ. — AKADEMJA NAUK SPOŁECZNYCH.
Na ostatnich dwóch posiedzeniach j 

Komisji opieki społecznej załatwiono 
długi szereg spraw bieżących. M. in. 
P-zyjęto do’ wiadomości regulamin dla 
Zakładów nieuleczalnych na ui. Biliń­
skich i ul. Zborowskich, oraz regula­
min dla schroniska bezdomnych ko­
biet na ul. Wronowskich 1. 2. Z kolei 
przystąpiono do spMwy, poruszanej 
już na posiedzeniu Rady przybocznej, 
a mianowicie subwencji dla Cen er. 
Związku żydowskiego. Subwencję tę 
podwyższono o aalszą kwotę 2.COO zl. 
W bardzo szczegółowej dyskusji 
stwierdzono, ze na ilość dzieci pol­
skich około 900 wypłacono instytu­
cjom pływalnym subwencje około 
I9u00 z l ,  gaś na ilość dzieci żydów-, 
skich około 660 zł. wraz z powyższa 
subwencją wypłacono 13.000 zl. Trud 
ności budżetowe nie pozwoliły na pod 
wyższenlfi tych kwot.

Na osta tn iem  posiedzeniu  Kcmisń 
p rze p ro w ad z o n o  b ard zo  szczegó łow ą 
dyskusje  w  spraw ie . Obsadzenia po­

sady dyrektora Miejskich Zakładów 
Sierót na ui. Radeckiej. Po wymow­
nych słowach prof. dr. Groera, który 
:ia przykładach, zaczerpniętych zagra 
tiioą, stwierdził, że tam wszystkie ta­
kie zakłady pozostają w ręku lekarzy, 
uchwalono, że posada ta powinna w 
pierwszej linji dostać słę w ręce leka­
rza. wskazującego się należytem wy 
szkoleniem fachów em, oraz pracą w 
dziedz:nle opieki społecznej. Wobec 
tf go postanowio-io dodatkowo ogłosić 
warunki na dyrektora M. Zakładu Sie 
rót w czasopismach lekarskich.

W końcu Komisja wystosowało apel 
do Magistratu, aby w wykonaniu u. 
chwały Rady przybocznej w sprawie 
instytutu dla dzieci umysłowo niedo­
rozwiniętych i aspołecznych, przedło­
ży! projekt p;e!imi tarza dwuletniego 
kuisu akademii nauk społecznych oraz 
stacji przeiściowej w Zakładach na ul 
Kadeclćej dla dzieci umysłowo niedo­
rozwiniętych.

= □ =

Dwie osobj?
A

Ci
trzecia
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ZBRODNICZY NAPAD POD 3UCZACZEM.

Buczacr ;(Tei w l ) Nieznani spraw­
cy napadł, przedwczoraj w Sorokach 
w tutejszym powiecie, na m.eszkanie 
gospodarza Romana Semariuka i cel­
nymi strzałami rewpfwm>nymi pozba j 
will życia Semanluka, liczącego 50 lat I 
zamieszkałą u niego Zofię Wołk, Uczą­
cą 43 lata syna jgi 15-letniego Iwana 
ranili ciężko trzema strzałami.

Zarządzona natycr,.n>slova obłiąKta 
policyjna celem ujęcia sprawców po­
została bez ^•yniku.

Mnrdetstwo zostało popełnione iia

PCDPALACZkA w z n i e c i ł a  
POŻAR W  PONIKWiE.

B.’Ody. (Tel. wk). W  Ponikwie, w tu 
.ejszym jłowieoie wybuchł onegdaj gro 
iny  pożar w stodole Samka Skruchy 
przeniósł s?ę r asrfępme tta zagrodę Te­
odozja Huztuk. Pasrwą płomieni pa­
dły wszystkie znbuaowania gospodar­
skie, ja r  cedzą rolnicze i zboże. Ogól na 
szkoda wypesi okołc, 7.00G zł. i była 
W połowic ubezpieczoną. O podpalenie 
podejrzaną jest Mokryra Huziuk, któ­
ra -zostaM aresztowań.*1 i odstawioną 
do sądn.

MORDERSTWA I ZABÓJSTWA.

Czortków. (Teł w ł). Na drodze 
gminnej w Chotmakówce ad Jag!elnl- 
cł znalez5 rw> onegdaj zwłoki nieznane 
go mężczyzny. Ślady na zwłokach 
wsLatcuią na to, że zostai on zamordo­
wany jakieuś tempem narzędziem — 
Siady, pre wadzące od miejsca czynu 
w kierunku północnym, zustały zabez 
pieczone. Na miejsce przybył przew" - 
dn^r oullcyjny z osem.

Zaleszczyki. (Teł. wł.).W Iwaniu Tło 
tem “f cza jce  odbywaheego sie west 
la niejaki Iwan Danyluk uderzył twar 
de*n narzędziem, prawdopodobnie bok- j 
serem P ’otra Handz^aka. który nleba-

.tlę rabunkowem albowiem Sementuk 
w ostatnim czasie sprzedał 24 morgi 
gruntu i zthezmeiszą ilość zbo-ia, spra 
wcy jednak nie dokonali rabunsu, al­
bowiem po strzałach wybiegł z ch.itu 
py Piotr Setnanluk i .ia tego widok 
sprawcy zbiegli w ogrody, CiężKo ran 
nego Iwana Wołka przewieziono do 
szpitala. Bom Semenhika płożony ięsł 
w polu w osąmotntoriem miejscu. W y­
dział śledczy w Tarnopolu wysiał do 
Sorok wywiadów*"^ . .

v rem umarł. Sprawca przyznał się da 
czynu i zeznał, Se czynu , dopuścił de  z 
zemsty osobistej. Danyluka aręsztowa 
tio 1 przystawiono do tutejszego sądn.

Kopyczyńce,. (Teł. wł..) Rudolf 1 Mi­
chał Bereżańsćy z Liczkowic, w tutej­
szym powiecie, pobili onegdaj tak cięż 
ko Ilka Hawryluka, iż tenże nieba wen- 
zakończył życie. Powodem zajścia 
miała być zemsta osobista Ooaj spra­
wcy zostali are^.lowaiiri i odstawień 
do sądu v Husiatynie.

NAPAD RABUNKOWY.

Pad?;techó y (Teł, wł-) W pobliżu 
Chmielona w tutejszym powiecie, nie 
znany sprawcą dokonał onegdaj napa­
du rabunkowego na kupca Hermana 
Brauna, którego w celach rabunko­
wych powal.1 na ziemię spłoszony je­
dnak zaniechał rabunku 1 zbiegł. Poli­
cja przytrzymała sprawcę, którym był 
niejaki Iwan Seńczuk.

NIEBEZPIECZNIE JZŻDZIĆ MIEDZY 
C70RT ROWEM A BAZAREM.

Czortków. (Teł. wł.) Na drodze mię­
dzy Czoitkowem a Bazarem napadło | 
onegdaj dwóch nieznanych sprawców, . 
uzb. ojonych w karabiny, na prze,eżłża 
iącego wozem Pmtra Dutka ż Bazaru j 
Osobnik, uzbrojony w ucięty karabin, l

wezwał Dutką do podniesieni i  a - 
towarzysz jego zabrał Dutkowi z kie­
szeni płaszcza paczkę papierosów, po- 
cze.n obaj sprawcy zabrali z wozu 50 
flaszek piwa, 81 bulek i 10 bochenków 
chleba. Z łupem, wcale ciężkim, spraw­
cy zbiegli bez śladu

NAGŁY ZGON KLASZTORNEGO 
BRACISZKA.

uórszczów. (Tel w/ł) Na probostwie 
w  Jezierzanaćn zmarł nagle Michał Ko 
zlowski, liczący 54 lat, braciszek Zgro­
madzenia Ks. Misjonarzy. Zmarły od 
dłuższego czasu chorowa* na serce

ZMIANY W POLICJI 
WOJEWÓTYZK^J

Taijjopoi (Teł. w ł) Dotychczasowy 
Icomendant woje\/óćzki P. P.. Inspektor 
Gużdziewski przeniesiony został na ró­
wnorzędne stanowisko w Poznaniu 
Odjeżdżającego Insp. Gożdziewskiego z 
żalem żegnał korpus pol cjrjny wrje- 
wództwa tarnopolskiego. Do Tarnopola 
przybył już uispektor dr. Hass. który 
objął komendę wojewódzką P. P.

DWA TRUPY NAB Sa NEM.

Przemyśl, 21 grudnia. (Teł. wł.) 
Dziś rano zitaleziono r*ad Sanem zwtc 
ki dwojga ludzi. Michała Muchy. 39- 
lęuiiego ślusarza, i jego narzeczonej 
25-ietniej Marji Szustakowskiei. Obok 
zwłok leża! rewolwer bęhenkowy. Jak 
wykazały dochodzenia, Muchą wczo­
raj wieczorem wynrowadził nad San 
narzeczoną, gdzie strzelił tet w glęwę, 
poczerń aam się pozbawił życia. Zwio 
ki ieżaty całą noc niezauważone. Przy 
czyną tego kroku była zazdrość i 
brak wzajemności.

UJECIF NIEBEZPIECZNEGO 
WŁAMYWACZA.

Przemyśl, 21 grudnia. (Teł. wł.) 
Dziś wieczorem pohcia przytrzymała 
niebezp:ecznego włamywacza. Zygmm 
ta Rachnewncza z Ostrowa, koło Prze 
myślą, Rachilewńcz. po łwoinleniu z 
wojska w uległym  riiku. giasowŁt na 
tuteiszym terenie, dopuszczając sie H* 
czr.ycn włamań. U aresztowanego zna 
leziono róż-ie rzeczy, poj:iiodzące. z 
wlamafi, m. in, z ostatniego włamania 
u restaurntora Msiselsa. Przytrzyma­
no też niejakiego Józefa Ungera, blat- 
nika który kupował od włamywaczy 
skradz:one rzeczy.

SYTUACJA STRAJKOWA 
W PRZEMYŚLU.

Przemyśl, 21 grndnia. (Teł. wl.)
Robotnicy tutejszj"ch warsztatów ko­
lejowy h straikulą Ogrzewalna n? ra­
zie nie przyłączyła się do strajku, o- 
czekuiąc dyrektywy od związku ma­
szynistów.

NADESŁANE.
(Za te nihrvn- 1 -1* n fc < - - - nł* ndnnwiala)

WYilCBY KSSNeTYCZKE
SŁYNNEJ FIBriY

E L IZ A B E T H  ABDEiN
12241n POLECA

WYtĄCZU* fKŁAA

A LA V:LLE DE PA 31S

G A B R Y E L  ST
LWÓW, PLTC MA.«JACXI 11.

i;«-2 n

DA.I GROSZ NA CELE TOWA-
RiVr ; WA SZKOŁY LUDOWEJ.
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[  s ł u p n i i t o w a r y  k r a j | o w e 1 ;
Sztuka i ekran.

Kinoteatry: „Kopernik' |  „Marysieńka" 
— „Córka szelka". Wytw. „aPramount* 
Rei. A  Dadger. W .oIl gb Bebe D a­

niels I R. Airlen
Bebe Daciols staje się poważnym 

konkurentem dla Falrbanksa, Pteia itp. 
Film jrsst pełen życia, iamperamentu I 
■n/yyosażony w doskonałe pomysły re­
żyserskie. Do najlepszych należą pnr- 
wanie fra.icuckiego oficera pizcz zaki 
chana w nim córkę szelka oraz świe­
tny trick w walce ze zbunbuwanjtni 
Arabami, rzucenie na piasek pustyni 
filmu przedstawiającego nadejście po­
siłków. Równie pomysłowe jest zakoń­
czenie, dowcipne rozwiązujące do fil­
mu wyświetlanego na piasku.

Bet# Daniels znakomicie skacze, 
lęchtuje się jak sam Dang i turnio to 
nie przeeftajc a.ii na chwile być kobieta 
ź gorącym tempe-amóntem córk’ p.:- 
siyiti. Arlen jest partu erem ogromnie 
ułmujacyn.. o- inteligentnej grze. W. Po 
w ej ukazał nam tym ruzer.i karykaturę 
czarnego charakteru; doskonalą pare 
wesełków tworzą niefortunni operator 
i reżyser ekspedycji filmującej Saba- 
rv.

Nadprogram Tygodnik Nowości „Pa 
ranwuritu" oraz dobra komedia z hob­
by Vprnonem. St. II.

159 żon.
Niwa sowieckiego prawa małżeń­

skiego rodzi dziwne kwiatuszki, wpra 
wiające w kłopot ^arrrych ogrodników. 
Cala kupa takiego zielska ukazała się 
niedawno w Mcskwie. Mianowicie 
erzed najwyższy trybunał. rewolucyj­
ny zośta'a wytoczona sprawa o wy­
płatę aiimcntow. Oskarżonym był 
przyjaciel Lenina i Trockiego, Szwarc, 
skargę wniosło jego 04 ż^iu domaga­
jących się zaopatrzenia dla swych 
dzieci.

Sprawa miała sie jaK następuje: 
Szwarc wykorzystywał giętkość so- 
wieck:ego prawa małżeńskiego. Od 
przyjaciół-czekistów dowiadywał się 
nazwisk młodych dam, Rosjanek, któ­
rych rodziny notowane były na liście 
kontrewolucji. Udawał się do jednej 
z upatrzonych i tani ofiarowywał swą 
pomoc w stosunku do wlaJz sowiec­
kich, w zamian za małżeństwo i na­
grodę, Zazwyczaj mu sie udawało. Od 
Żony dowiadywał się o rodzinnych 
schowkach z biżuterją i kosztowno­
ściami. Potem jakoś tak się zrobiło, 
że rewizja Czeki oikrywata ukryte 
przedmioty, — robił sie skandal, — 
konfiskata, — i nikt nawet się nte do­
myślał, że p. Szwarc, członek poszko­
dowanej rodziny, potajemnie dzielił się 
z towarzyszami-czekistami łupem. Gdy 
już małżeństwo było wyeksploatowa­
ne, — Szwarc nagle znikał,

Wypłynąwszy po pewnym czasie w 
innej miejscowości, d.ogą legalną brał 
rozwod z dotychczasową swą żoną 
(według sowieckiego prawa ma 1 żeń- 
sk‘eco wystarcza no rozwodu oświad­
czenie jednej strony. Potem da capo 
a! fine — ta sama historia. Zmienił sie 
tylko teren i panna upatrzona na mał­
żonkę, Sztuczka ta udała się Szwa rep, 
wi ni mniej ni więcej tylko 150 
razy.

Opuszczone przez pomysłowego 
mąiżonka kobiety, znosiły swój los 
naugół z rezygnacją;- jedne łudziły się 
myślą o powrocie męża, Inne korzy­
stały z rozwodu ł wychodziły pawtór 
nie żamą;. '

Nareszcie przebrała sie miarka, 64 
2on Szwarca zażądało od niego ali­
mentów na utrzymanie dzieci, (wl.)

P O P I E R A J M Y  CELE TO W A .
R27STWA SZKOŁY LUDOWEJ.

kola świadka w protest w  świeth
nowel procedury karnej.

W  ostatnich czasach w literaturze 
tryndnologicznej wysunięto »aeirfcg J 
poważnych zarzutów, kwestionują- I 
cych zmac/etug .nocy dowodowej ze­
znań świadków w procesie karnym. — 
Słaba pamięć, łatwość u’ega.iia wraże 
nioip, ąutosJ.g-Stja często działająca u 
ludzi i zacierająca w ich umyśie istot­
ne wrażenia — oto poważne zarzuty 
tych uczonych którzy uważają, iż 
świadkowie to za słaby filar, aby r.a 
nim mógł się opierać wyrok sądu kar ­
nego. Abstrahując w tej chwili od oce­
ny słuszności tez idących „za" świad­
kami lub „przeciw * świadkom, stanąć 
musimy na gruncie procedur państw 
nowożytnych, które normują szczegó­
łowo rolę świadków w procesie par­
nym.

W rzędzie dowodów procesowych w 
prawie obowiązującein w naszem Pań­
stwie świadkowie figurują na pierw- 
szem m ejscu. Kardynalnym obowiąz­
kiem świadka jest stawiennictwo w o- 
znaczoiiom miejscu, dniu i godzinie. — 
Ten obowiązek uznają zarówno proce­
dury karne dz.ś u nas obowiązujące 
jak też i wchodząca w życie z dr iem 1 
lipca 1929 r. jednolita polska procedu­
ra karna.

Procedura b. Kongiesówki zezwala­
ła na przesłuchiwanie dygnitarzy pań­
stwowych, jak n>p. ministrów w ich 
mieszkaniu. Ustawa serbska wyłącza 
króla całkowicie od zeznawania w  cha 
rakterze świadka. W Be:gji przesłuchi 
wame członków rodziny królewskiej 
zależy od zezwolenia kró'a Anatogicz- 
r.ie rzecz ujmuje prawodawca polski 
dekretując, ,,iż w "azie potrzeby prze­
słuchania Prezydenta Rzeczypospolitej 
sąd zwraca się do niego pisemnie o 
wyznaczenie miejsca i czasu przesłu­
chania". Przypadek konieczności wzy­
wania Prezydenta do sądu jr-st, zda­
niem motywów prawodawczych, tak 
rzadki, że wyjątek ten nie będzie sta­
nowił poważnego wyłomu w zasadach 
bezpośredniości procesu i rdwnoupraw 
nienia obywateli wobec prawa

Trudne zadar.Ie stanęło przed Pra­
wodawcą polskim przy rozs1 rzygania 
kwestji t. zw. tajemnicy urzędowej, na 
które często w procesach powołują ste 
świadkowie. Komisja Kodyfikacyjna u- 
znału, że Interes wymiaru sprawiedli­
wości zdążający do wykrycia prawdy 
materia'nej w procesie winien stać na 
pierwszym panie zawsze i w imię te­
go zdecydowano: „jeśli świadek od­
mawia zeznań z powodu tajemnicy za­
wodowej. np. lekarz, a sąd nie uzna za 
możliwe go zwolnić, przesłuchanie od­
bywa się przy drzwiacn zamkniętych". 
Ujawnienie, lub nieujawnienie tajemni­
cy sawodowej Jest tu uzależnione od 
woli sądu. Sąd mcśe albo zwolnić 
św;adko związanego tajemnicą zawo­
dową od oDowiązku zeznawania, albo 
też może sąd orze słuchać tego świad­

ka przy drzwiach zamkniętych. Urzę­
dników publicznych, lub wojskowych, 
ze względu na wchodzący tu w grę 
interes tajemnicy państwowej, wolno 
słuchać w zakresie okoliczności obję­
tych obowiązkiem zachowania tajem­
nicy Jedyn!e za "eizwoleniem Ich wła­
dzy służbowej.

Małżonek, krewni i powinowaci o- 
skarżonego mają w nowej procedurze 
zagwarantowane prawo odmowy ze­
znań w procesie karnym Gdybv oso­
bom tym prawa tego ni© przyznano, 
stanęłyby p*zed a'ternuty wą: mówić 
prawdę i pogrążyć kogoś bliskiego, 
lub też kłamać i osobę bilską ocaf!ć 
Praktyka sądowa wykazuje, ii świad­
kowie wymienionej kategorii wybiera­
ła druga aiternafywę i w  ceiu niesta- 
wiania tych świadków wobec drażli­
we? sytuacji ustawy nowożytne prawo 
odmowy zeznań im przyznają.

Zeznanie świadka na rozprawie głów 
nej w myśl nowej procedury rozpo­
czyna przysięga. Instytucję przysięgi 
świadków Komisja Kodyfikacyjna u- 
trzymata wychodząc z założenia, iż 
wielu ludzi religijnych może przysięga 
zrnusić do mówienia prawdy W toki 
uzasadnienia stanowiska Komisji mo­
tywy prawodawcze powołują się na 
charakterystyczny przykład. Oto 
przed kilku laty pewna kobieta, ży­
dówka, miała zeznawać łako śwladok 
przed' sądem apelacyjnym w W arsza­
wie. Gdy damę ową przewodniczący 
przywołał, rozpoczęła ona naglę baz 
zapytania szybko opowiadać szczegó­
ły za‘ścia, przy którym rzekomo była 
obe cna. Gdy przewodn czący przerwał 
świadkowi, zapytał o nazwisko i we­
zwał dc złożenia p-zysięaL k u łm a  o- 
wa z  początku nie chciała przysięgać, 
wreszcie po wahaniach, złożyła przy­
sięgę, a następnie, zapytana co jej wia­
domo w tej sprawi;, odpowiedziała la­
konicznie i bategorycwile: „Nic nie
wiem".

Świadkowie w mySl nowei procedn- 
sy składają przysięgę według roty 
przytoczonej w ustawie. Obok przy­
sięgi nowo procedura dopuszcza złoże 
ni© przez świadków nlewym enionych 
w artykule o przysiędze (redakcje u- 
stawy niejasna — nwaga autora) za­
pewnienia. że zeznają prawdę.

W  razi© nieusprawiedliwionego nie­
stawiennictwa do sądu, w razie od­
mowy zeznań, lub przysięgi, świadek 
ulega grzywnie do 50) zł., oraz płaci 
kr.sz(a wywołane odroczeniem rozora- 
wry. W  razie powtórnej odmowy, sąd 
karza świadka grzywną do 1000 zł., a 
niezależnie od tego wojno świadka nie 
zwłocznie aresztować na cza® łednego 
tntesfącą.

T ik  przedstawiają się w najogólniej­
szym zarysie przepisy nowej procedu­
ry w  dzidę o świadkach.

K. KI.

„Anioł l e t o y  *.
Wiedeń przedwojenny by; kamieni­

stym i nlepod >tnyu terenem dla po­
siewu różnych mesjaszów i posłań­
ców Buga. Naddunaiska stolica nie 
troszczyła się życiem zagrobowem. 
woraia myśleć o cesarskich paradach 
czy festynach w Platerze. Dopiero na 
tle psychik; powojennej, gdy w wielu 
rodzinach zabrakło najbliższych, za­
branych przez wojnę, gdy cął© żyde 
w edeńskie weszło w szary tunel, uka 
zata się dążność szukania pociechy i 
dla przeróżnych bahaistów i aawenty 
zapomnienia właśni© w sferze rel‘gji.

I  teraz otwarła sue pole do poptou

stów. Badaczy P 5s»na sw. I jak sio Je­
szcze te niezliczone sekty zowią. Wie 
dn’em ogarnął szat fanatyzmu religij- 
no-sekc’arskiego. Całe masy ludu uczę 
szczają na kazania 1 nauki nowych 
..zbawców świata" i „apostołów zba­
wienia" i z bezprzykładną gorliwością 
idbywmją absurdalne często praktyki 
religijne, zalecane przez kaznodzie­

jów. Zn a tiują w nich coś. co. Ich po­
krzepia i ożywia wśród ciężkich powo 
lennych warunków bytu.

Do jakiego stopnia dochodzi sza? fa 
natykaniu, dowodzi takt. który nlcda- 

I w no z elektryzował cały Wiedeń.

1  I M
że n a jl jp z z y m  p m e n l e m  na  
Ś w ię ta  zawsze będzie but. lka 
o ry g ln a ln ę g o  m  o d u  „PIA ST"

H  M t K T)WSśl .:QQ
wytworzonego w prasta.ej kolebce 
rodu P ia s tó w  w  K rim w lc y .

12363n

Wielki Złoty Medal Państwowy!

Oto cgewt Schiesingor czlouek sek­
ty „Anioł Jehowy" podcidas wykony­
wania praktyk religijnych, zaleconych 
mu przez duchownego sokcarzy MlUa 
umurł, żona zaś jego. również członki­
ni tejżą sekty popadła w obłąkan e.

(wł.)

Nowości berlińskich 
teatrów

Literackj-teaualną ahtekcję Berlina 
stou^wiła niedawno wysta^yCona w to 
atrze Barpowskx.go sztuka Gerharto 
Menzła p. t.: „Tofcoggan". Sfery litera 
ckie dużo ol-lecywaly sobie po tem ws 
stąpieniu miedego autora, noórijle Ich 
jednak cięśaiarwo -tosfały zawiedzio- 
ue. Autor, uczestnik Wojny kwiatowej, 
w niej zaczerpnął jtefnysł i tłó swego 
dzieła. Chciał dać obraz człowieka, — 
którego silna w da "wycięty nawet 
śmierć; zły świat niszczy jednak owo­
ce tego zwycięstwa nad śmiercią. Au­
tor kuticepcje swą osłabił przez nieod­
powiednia formę aramaityczna I słabe 
naipteo!,e artystyczne scen.

Rownocześrie Teatr państwowy w 
Berlinie wystawił sztukę Feuch+wan- 
gera: „Wyspy naftowe" (Die Petro- 
ieuminsem). Jest to tragedia brzydkie 
kobiety posiadaczki niezmierzonych 
obszarów nafto yycb- Mctyw zdradzo­
nej nrfośrf przeolataiąc s<ę z moty­
wem afery dypYmatyczuej doprniwa 
dza Jo szczęśliwego rozwiązania — 
Bohaterka zwycięsko przel.-walu ata­
ki l.jsu. chcdaż przy teni zrezygnowa­
ła ze szczęścia osobistego. (wł.).

Chciałaby di sza 
do rauu.

Talcoym cliciata, jak iiuie kobiety wy 
glądać zgrabnie i ete- yczatic, nfleć smu 
kłą i kszta'toą figurkę — cóż Kiedy nie 
rrogę wyrzec sie czekoladek i łako­
ci. Żeby to tak nrożua schudnąć, a ni o 
pozbawiać sie innych przyjemności,,.

Niejedna Pani sraży sobie to pyta­
nie w myśli — ł szuka wyjśaia z tru­
dnej sytuącjL

A. przecież rada jest bardzo prosta: 
wystarczy stosować IG—12  rasy ką­
piele pieniące Peug, a bez specjalnego 
wysiłku, bez meczącej kuracji i djety 
można stra ;ić bardzo wydatnie na wa- 
oze.

Piei jąca się kąpiel Peng, łatwa w 
użyciu, dostępni, d k  każdego, zupełnie 
nieszkodliwa dia zdr>wia pozwoli za­
chować normalny tryb żytfa. nadając 
rówiniopzeSn’5 pozadaną liaję figurze.
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Wydawnictwa 
gwiazdkowe

DLA DZIATWY MŁODSZEJ I NAJ­
MŁODSZEJ.

Na czele tegorocznego plonu wyda­
wnictw gwiazdkowych dla dziatwy naj­
młodszej należy postawie serję ksią- > 
żeezek Arcta. Zbiory wierszyków i po­

emacików: „Wesołe chwile małycn 
czytelników”, „Szczęśliwy św!atek“, 
„Wiosna i dzieci”; powiastki dużym 
drukiem dla samodzielnie już czytają­
cych: „O Julisi śpiewaczce” — toż. to 
perły prawdziwe, jakiemi nie każda li­
teratura poszczycić się może. Wzorem 
i śladem Konopnickiej idą młodsze si­
ły, więc, nadawszystKo, zmarła przed­
wcześnie Zofja Rjgoszówna, której ,,Ko 
szałki-Opatki” — zbiór prześlicznych 
wierszyków i piosenek prześlicznie ilu­
strowanych przez Annę G.amatykę-O- 
strov.rską, wyszły również nakładem 
M Arcta. Dźwięczne wiersze i ładne j 
ryciny zaiecaia także książeczkę T. Pu­
dłowskiego: „Zochna w krainie śnie­
żek”

Zabawną książeczkę Rogoszówny. 
„Przygody małego murzynka i czterech 
łakomych tygrysów” z kolo rowenn ry­
cinami wydala .Nasza Księgarnia” 
(Związek Nauczycieli Szkół Powszech- 
.ry cii). Dla najmłodszych, którym czy- 

, tać rrzeoa bajeczki i wiersijdri, sa­
me jtszc^e nie umieją, mamy w tym ro 
ku izeczy b. pomysłowe. Więc pizede- 
wszystkiem Aiituni Bogusławski dał 
cenne próbki swego taientu zatów now 
Zajączkach”, jak w „Różnych pc .\ia?t 

' ich” (Wyd. Gebethnera i Wolffa). 0 -  
bie te książeczki suto są uusti ow ane. 

'N a szczególne wyróżnień, i zasługują 
zwłaszcza ilusłracje pani Weinies-Chay 
kinowej do „Różnych powiastek”. Ta 
sama ilustratorka z dużą subteln ością 
wykonała również. 24 litery alfabatu w 
książce „Żywe Literki” (Wyd. Gebeth­
nera i Wolffa). Mniej tym razem udały 
się wierszyki A. Bogusławskiemu U- 
życ e w wierszyku dla dzieci zaledwie 
poznających iitery, więc 6-ciołetmcb, po 
jęcia „równika” przy ilustrowaniu wier 
szykiem litery „R“ - - d,>wodz’ nieli­
czenia się % poziomem umysłowym 
dziecka w tyli. wieku. Doskonale nato­
miast w psychikę i poziom najmłod­
szych wezuwa só? Helena Radwauowa, 
które: „Jacuś” (wyd. Arcta) z pysz mmi 
ilustracjami A. Gr. Ostrowskiej jest zbic 
re.in milusich powiastek, napisanych la 
twym, przystępnym stylem o rzeczacn 
i sprawach codziennych, więc tych, któ 
re najmłodszą dziatwę najbardziej inte­
resują. Na wdzięczny pomysł dla dzia­
twy najmłodszej wpadł Józef lankow- 
ski. który do spółki z niezrównaną ilu­
stratorką A. Gr Ostrowską ulożvł za- 
iiawny „List Mici do Kici” w formie 
szarady. Jedną z najp^kuiej w danych  
i nailep^ra pomyślanych tegorocznych 
książeczek dla najmłodszych jsi>t zbiu- 
rowe wydanie (nakł. „Płomyczka”) 
.Kolorowych Obrazków” i ślicznych 
wierszyków różnych autorów i ilustra­
torów. stanowiąc prawdziwe cacko w y­
dawnicze.

Dia dz:|eci nfeco starszych cd lat 7-- 
10 mamy w pierwszym rzędzie przęśli 
czną trawestac ję . Kopciuszka”, przero­
bionego przez Jamnę Purazińską tła 
baśfi staropolska, także szereg przenii-. 
łych baiek: „Rżemieślniczek-Wędro-
wiiicztk”, których autorka, Ewa 3zel- 
hu.-g-Zarenibina, obrała na bohaterów 
— krawczyka. Stolarczyka 1 sztweryka, 
żanrast uprzykrzonych już królewiczów 
i ksiaźąL .Obie te nadzwyczaj udatne 
ks’ążkl są wydane nakładem „Naszej 
Księgarni*1. Prym wszakże trzjm aią w 
dziale halek przepysznie wydane przez 
J. Mortkowicza „Naipiękulejsze bf.ŚDie 
Andersena” w  nowym, nader staran­
nym przekładz;e pad redakcją Janiny 
Mortkowiczowej. W skromnlejszem wy 
daniu, aby udostępnić je warstwom naj 
szerszym (po 1 złotówce) ukazał się w 
nakładzie Arcta uzereg pełnych uroku 
bajek Or-Ota: „O chytrym lisie i głu­
pim witku”, „O juhasie i o królowej wę 
żów”, a także opoweść „Bal u slkor- 
ki“ Wytrawna pisarka dla uzieul Ma- 
rja Buyno-Arntowa, dała dwa doskouó

le zbiorki powiastek: „Czytajmy sami*, 
prócz tego pełne poetyckiego uroku ba­
śnie: „Kapryśna wiosenka i historia je­
dnego numerku”, ślbzne opow:adanie 
,b ry lan ty”, oraz wesołe „Przygody 
Zbyszka i Hani w  gościnie u zającz­
ków*, wdzięcznie ilustrowane przez Wan 
dę i\!omeykównę. Prawdziwie przysłu­
żyła się też dzieciom firma M. Arcta 
wydanitem arcydzieł Kiplinga w prze­
kładzie S. Wyrzykowskiego: „Takie so 
bie bajeczki” z ilustracjami samego au­
tora.

Dla dziatwy, która już umie czytać 
wydał „Rój" wyjątkowo udaną ksią­
żeczkę znanej autorki, pani Szachowej, 
„Gospodarstwo Madzi”, a Tow. Wyda 
wnteze — pełne fantazji, zabawne dzic 
je zabaw i przygód małego Stacha, o- 
pisanych, z słonecznym hutnorem przez 
Helenę Bobińska w  książeczce „Stach 
sobie r an *. Trafny wybór ?robi’a „Na­
sza Księgarnia” , wydając przekład z an 
sielskiego szczególnie godnego polece­
nia utworu: „Nasi przyjaciele”, szerzą­
cego wśród dziatwy tak ważne w jej 
wychowaniu zrozumienie doli zwierząt” 
Zła pograniczu książek dla dziatwy 
młodszej i starszej stoi przerobiona 
orzec Antoniego Czajkowskiego z poda 
ma gminnego „Baśń o żelaznym wilku 
i pięknym królewiczu” (nakł. Gebeth­
nera i Wolffa), wzór artystycznego wy 
zyskania fantazji ludowej. Baśfi tę 
wspaniale zilustrował .Kamil Mackie­
wicz.

Jak widzimy z treściwego z koniecz­

ności przeglądu tego, jesz..w tron roku 
z czego wybierać z pośród książek dla 
dz;atwy młodszej i najmłodszej.

R. C owa.
= □ =

.* „Proga”. Świeżo ukazał się Nr. 10 
„Diogi” poświęcony w dużel części prćbte 
syntetycznego ulęcia dotychczasowych prze 
m,an niepodległej Polski, tak w  dziedzin! i 
społeczno - eospo Jaro^cj jaik i kulturalno -  
artystycznej. P ro  demami temi zajmt je się 
Czesław Bobrowski w  pracy „Corsi ricorj 
si‘‘ naw lązującej do historjozof cznycb kon- 
cipcyj Vlco i ukazujące) głębokie przemia­
ny społeczne i ekonomiczne, którym ulega 
nowa Polska i z których w yrasta nowy poi 
ski organizm socjalny 1 narodowy. Prze­
mianami v  dziedzinie kulturalno -  społecz­
nej zajmuje oię Wiłam Horzyca w  arty­
kule p. t.: „Między przcszłeml a  p^zyszie- 
ml laty”, gdzie charakteryzuje stosunek 
nowej Polski do przeszłości, a z istnieją­
cych pręclów i aężności dedukuje perspe­
ktywy nowej sztuki i kultury polskiej. W y­
cieczka w krajnę przyszłości społecz-ej 
jest .również treściw a praca B. W śclekhcy 
„Państwo syndykalne jako konieczność 
dziejewa*'. Poza tenn pracami o cnaralcte- 
rze syntetycznym oglicza W. Jastrzęb iki 
swe wysoce aktualne „Uw^gi o istocie kry­
zysu mieszkaniowego ‘. Prof. Wł. Maliniak 
drukuje dokończenie swej szeroko zakrojo­
ne* trą c y  „W yoory a zasady*1. Prof. T. 
Zieliński daje dalszy ciąg sw jj znakomite; 
pracy o Synllll (Dies traej Luawlk H 
Morstin rozdział biografii ..romanse*1* o 
..oporniku p. t.: „W świętym .-oku”;'z a ś  
Józef Czechowicz niezwykle oryginalnie 
pojęty w iersz p. t.: , PiLudJci'*. W dziale 
życia zagranicy H. Gr. ogłasza pracę „Li- 
rwa jako jednostka gospodarcza- . biorąc za 
podstawę niedawno ogłoszona monografię 
St. Starzyńskiego o Litwie, zaś w  ,d?ia"le 
książek omówiono ostatnie dzieła Goetla, 
Limanowskiego Smoleńskiego, Kelsena i in.

N A  G W IA ZD K Ę I
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Paryskie nagrody literackie.
Weyer. Abey i Dtinois. Trzy ruzwi- 

ska, których do niedawna nikt wawie 
nie znał. Od paru dm: «na ie cały Paryż 
a przynajmniej wszyscy dziennikarze, 
iiteraci i wydawcy. To ńazw.ska pisa­
rzy, którzy otrzymali ostatnio nagrody 
literacką „Akademii Goncourtów” 
..Femuna” i „Trophmste - Renaudot”.

Wszystkie trzy nagrody rozdziela 
sie w jednym dmu i prawie jednocze­
śnie. Wobec tego — jak uskt.r&i się’ 
pra^a pr«. yska — dzienniki musiały 
zmobilizować cały sztab reporterów, 
bv rhitć jaknajrychlu ęsze Wormacje.

Sprawa ina sie rozstrzygnąć dopiero 
clcbło południa. Dziennikarze nie tracą 
czasu już od wczesnego ranka, Pulują 
na wyw;ady. Cóż. kiedy upoliuwać da 
się niewiele i rozdawcy nagród przed 
południem sa niewidzialni dla świata. 
A lokar; Ich i służące opowiadają jak 
na komendę, jedno ■ to samo: .P an  Jest 
bardzo zapracowany, od tygodnia nic 
nie mówi. siedź: w książkach i od ra­
na do nocy czyta i czyta.

Około godziny 11 w restauracji Drou 
ant- przy placu Gaillen wielki scisk. 
Tu zapadnie decyzda. kto dostanie na­
grodę Goncourtów- Dziennikarze w 
komplecie, notesy w pogotowiu. Jeaen 
po drugim zjawia ja sie rozdawcy na­
gród i znjkaia za drzwiami gabinetu. 
Powinno ich być dziesięciu, jest toh je­
dnak siedmiu. Dwai glosują listownie* 
a trzeci. Leon Daudet, choćby chciał, 
przybyć tu nie może, Po swej dowci­
pami ucieczce z paryskiego więzienia, 
która tyle narobiła hałasu, siedzieć mu 
si w Brukseli na dobrowolnem wygna­
nia.

Równocześnie w Cercie interalłie ob 
radnie dwadzieścia niewiast nad nugro

da „femina”. Posiedzenie bardzo oży­
wione. Z poza drzwi dolatuje nawet 
podejrzany nieco brzęk tłuczonego 
szkła. Ukazuje sie sekretarz niewie­
ściej sesji i komuaikuje wynik pierwsze 
gp glosowania; „Dwadzieścia autorek 
otrzyiijało po jednym głosie*1. Obrady 
toczą s’e dalej. Po dłuższym czasie 
ogłasza sekretarz ostateczny rezultat: 
„Nagroda przy pacia pani Dominice 
Duuois”.

h yrr czasem w restauracji Dro^ant 
zdenerwowanie rośnie. Losy nagrody 
Goiiccurtow wciąż jeszcze w zawie­
szeniu. Roztw eraja się wreszcie po» 
dwoje gabinetu. P !erwszy wychodzi 
Pątfł Neveaux. Milczy jak grób. Drugi, 
R„sny —- jest rozmowni uszy. Uśmie­
cha sie do zebranych i oówladcza 
„Nagrodę ndzndJiśmy p. Konstantynoi 
wi Weyerowi”.

Tu następuje niespodzianka. Z kąta 
wysuwa sie niepokaźny człowieczek i 
pokazuje książkę Na książce. C. Weyer 

JUn homme se penche snr S un passe. 
Prlx de Goncourts 1928 — Ogólne zdzi 
wiento. Człowieczek ^yjażnla. że to 
tak na wszelki wypadek dał już na­
przód wydruki,1wać taka okładkę.

Na schodach zatrzymuje aciemiulka- 
rzy zadyszany ko’egr. Wraca z wiado­
mością o nagrodzie „Tempraste-Renau- 
dot“. Dostał la Aindrzei Abey.

Tt efony w ruchu. W ystawy księ­
garski 3 też — zaprószi ne tomiki wę­
drują z oółek na okna. Wydawcy wpi­
sują w skorowidzach za adresami 
trzech szczęśliwców. Po redakcjach 
gorączkowe poszukiwanie za biografa­
mi laureatów nagród.

Paryż ma trzech nowych sławnych 
ludzi.

Sport
NARCIARSTWO.

W nJed«iel« 23 b. m. urządza Karpaekie 
Towarzystwo Narciarzy wycieczkę w ołco- 
lic-e Lwowa. Zbiórka uczestników w ycie­
czki, przy osiatuim przjrstanku tramwajo­
wym prze i Szkolą Przem ysłowa o godzi­
nie 9*30. W ycieczka uda się w  najładniej­
sze okolice uw ow a, Miodowych Grot i 
CzurtowskieJ Skały.

Sekretariat &ekc]l Narciarskie] L. K. S. 
„Pogoń** w  tygodniu świątcci^mun od 24 
grudnia 1928 do 1 styczrta 1929 będzie nie­
czynny.

Podczas ferii Bożego Naroazcnia w  o- 
bresie od 26 do 31 grudnia urządza Sekcja 
■wycieczki, kursy oraz zawody narciarskie 
w TuaW

W ycieczki ną okohezne szczj ty, o raz do 
Sławska prowadzone będą pod doświadczo 
nt ni kierownictwem p. Fdrru.ula Marlona.

Kursj dla początkujących, „prawnyen, 
zawodników oraz kurny dla pań. prowadzą 
pp.: Martoii, Hri^yńsin Rzępeokl 1 Ma­
kowski. Kursy sa bezpłatno także dla nle- 
członków Sekcji.

Na zakończenie kursów v niedzielę, dnia 
.«0 grudnia odbędzie się bieg aa przestrzeni 
6—J km., w  którym uczestniczyć mogą 
wszyscy członkowi! Sekck, zaś o tc y  ty l­
ko p .ca konkursem 

Zapisy na wycieczki kursy 1 zawody, o- 
raz zamówienia nu miejsca w  schronisku 
przyjmuje Sekretariat Sekcji w godzinach 
urzędowych (poniedziałki, *,My. piątki od 
19*30 do 21-1*1 w lokalu Klubu. P.utowsule-

go 23). Oplata za nocleg w  schronisku w y . 
nosi zł, 0*50, dla obcych zł 1*50.

W yjazd d > Tnchll v-3 w torek 25 b. m. 
Zbiórka na Dworcu-Głównym w halli: >bok 
wejścia w  dniu wyjazdu o godz. 17*20. Do 
schror iska należy ze sobą zabrać koce. '

Niedzielne zawody narciarskie, Niedzialue 
zawody narciarskie, które odbędą sir- w 
Agrykoli o godz. 12, zapowiadają się Łar- 
dzo Interesująco. Po nr pierwszy gościć 
br-dą w W urszawie slynr.1 narciarze zako­
piańscy jak Józef Bujak, dr. Staszel .  P >  
lo.ikowa- Krzepiayraki Sieczka, Wilczyń­
ski i Szostak

Tegoż dnia nastąpi otwarcie pięciu to­
rów sanaczkowych w  Agrykoli.

WALNE ZGROMADZENIE ZWIĄZKU 
ZWIĄZKOM!

W  niedzielę 15 b. m: odbyło się nadzwy­
czajne walne zgromadzenie Związku Związ­
ków przy udziale 29 osób. Zebraniu prze­
wodniczył p. Znaj lowski w zasięv>twie 
nieobecnego pułk. Uli-ycha. Sprawozdauie 
z dzlafalnuśu kumisji olimpijskiej złożył p. 
Znajduwskl. Sprawozdanie techniczne zu- 
stalo przyjęte i wyrażono podziękowanie 
komisji, a w szczególności p. Zuajdowskie- 
mu. Wyrażone również podciękowauie 
PJV .T-ov.l MSZ-owi. konsulowi Bńckma- 
nawl, p. Treterowi i t. d„ Sprawozdanie 
finansowe odłożono do walnego zgromadzę 
nla owyczajnego, które odbędzie się w  
marcu, W najważniejszym punkcie porzą­
dki: dziennego, zmiany , statutu, przeprowa­
dzono szereg znamiennych uchwał, które 
sprowadziły ZZ. do roli Inst^iu-ji repre 
zentacyjnej i kooraynującej prace związ­
ków. bez prawa egzekutywy. Odrzucono 
prawo ingerowania w spory poszczegól­
nych związków (zostawiono tylko orbitraż), 
odrzucono prawo rc związywania zarzą­
dów związków, odrzucono też prawo osta­
tecznej decyzji co do wys; łania zawodr i. 
ków na zavrody .męazynarodowe. Przyjęto 
na członka Kiub Bobslejowy z siedzibą w 
Krynicy, natomiast odrzucono propozycje 
co do przyjęcia Zv iązku Harcerstwa, Zwią­
zku Lekarzy, Zw. Dzicnikarzy i Zvi Prze­
mysłu Sportowego. Zniesiono komitet w y- 
Konawczy, a zarząd składać się bvJT>ie te­
raz z 12 (zamiast 18 członków). W skła i 
komitetu olimpijskiego wchodzić będzie 5 
członków zarządu oraz szereg dokoopto­
wanych. Zmieniono nieco podział skal gło­
sów' dla poszczególnych związków. Orga­
nami ZZ będa teraz, waiuo zgromadzenie, 
zarząd i kom.sja rewizyjna.

Raajoten.
Sobota, 22 yrudnia.

Warszawa (1111). — 18,00. Program 
dia dzieci — 20,30 „Miłość cygańska 
operetka Lehura — 22,30. Transmisja 
muzyki tanecznej z restauracji „Oaza-*

Poznań (344). — i6,00 łuterludjuio 
muzyczne. — 16,45. Recital muzyczny. 
— 18,00. Program dla dzieci. — 19-50. 
„7e świata kobiecego” wygł. S. 5wl- 
dzińska. —• 24,00, Koncert nocny firny  
„Philips”.

Kraków (56ó/ — 17.10. „Bajki fran­
cuskie. flamandzkie i włoskie” wygł, 
Joter. - •

Katowice (422). — 19,30. .Poliiyczua 
i kulturalna rola Śląska wobew Pdsld 
w wiekach średnich” *™gł. prof. dr. J. 
Dąbrowski. — z0,05. „Dzisiejsza An- 
glja” wygł K. Zienkiewicz. — 22,30 
Transmisja muzyki lekkiej z kowSarni 
„Astorja”,

Wilno (435). — 17.10. Kottceit orkie­
stry wojskowej. — 1825. A udycja We 
soła. — 19,15. Recital śpiewaczy Zofji 
Wyleżefiskiej.

Praga (34»). — 19 00. „Halka-- opera 
Moniuszki.

Ber (41), — -20,00. ,&oże Narodze­
nie” oratorium Bacha.

Bruksela (503). — 20,15. Transmisj 
koncertu z K.onserwalortum Królew­
skiego.

Stuttgart (379). J 21,00. „Wyspa tu­
lipana” opera Komiczna Offenbacha.

vV Ameryce fuA dawno .roett* 
miano, eo to feet PAZEMYSŁ 
NAiiCDOWYI

Alatego też delsiaj CO 7 4*0- 
BOTNIK MA WŁASNY SAAtO- 
C iio n i
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n C I F .  G O S P Ó  D A R  C Z E,

ns picinoszc 6 mieś ęcy rofw 
6titócuiegu 1928- 2&.

. Zgodnie z obliczeniami Ministerstwa 
SKart-j na podstawie tymczasowych 
zestawień oblotów kasowych, 'wpły­
wy z danm publicznych i monopolów 
państwowych za paerwsze 6 mieś scy 
reku ou dżetowego 1928-29 tj. od t-ao  
kwietnia do 1 października br. wyno 
szą 1,333.353-000 zł., czyli 57.6 proc. 
prfHrninuwanei sumy.

Na podatki bezpośrednie przypada 
339 439 OOA z ł . czyn 63 proc sumy p/e 
1'‘minowane] z czego na p ida.ek prze­
mysłowy — 175.2S6.CC0 zt. (83.5 proc.) 
podatek dochodowy — 97.894 000 zł. 
(54.4 proc.), kary i odsetki 28.318.000 
z l. (90,6, p,;oc.), podatek od nierucho­
mości — 21.12/.000 zł.. (52.8 o/oc.) 
wreszcie podatek gruntowy zaledwie
16.815.000 zł. (2E proc.). W pływy z 
monopoli wynosiły ogółem 430.886.000 
zł., ężyli al 5 proc., z czego na nrono- 
poł »p;rytusowy przypada 199.183.000 
z.łt (49.8 proc.), na monopol tytoniowy
198.007.000 zł. (535 proc.), na monopol 
sol; — 22-261.000 zł. (495 proc.), na 
loterie państwową — 7.134.00(1 zł, (54 
proc.) i monopol zapałczany 4400 nOO 
zł. (49.5 proc. sumy preliminowanej 
w budżece). Na daniny nadzwyczajne, 
składają sie n^datek majątkowy wy 
noszący 11 625 OTO zł. (33.2 proc.) i 10 
■Proc. dodateh wynoszący 53.147 000 
zł. (64,8 proc.).

Wreszcie ha podałkł pośredni© przy 
pada 89 490.000 zł. (.563 proc.), na cła 
— 212.755 000 zł. (65.4 proc.) f na ot>ła- 
ty  stemplowe — 98 011.000 zł. (58,2 
proc,).

Z powyższego zestawień .a wynika 
że największe wpływy w stosunku do 
sum yręliminowanycl'. w bidźecit wy 
kazała, kary i odsetki (90.6 proc.f). po­
datek L.z©mysłowy (83.5 proc.). Itt 
proc. dodatek do podatku majątkowe 
go. (b4 8 p roc). cła (64 5 proc.), oołaty 
5-temp'owe (58? proc), podatek docho, 
dciwy (54.4 proc.), loteria państw nwa 
(54 C proc.), monopol tytoniowy (53.5 
Proc.)-, oraz podatek ou nieruchomości 
(52.3 oroc.). zaś naimniewsze — mono­
pol spńytusowy (49.8 proc.) monooo1 
zapałiczair, i monopol soli- (po 45.5’. 
proc.1, podatek gruntowy (28 proc), i 
podarek majątkowy (23.2 p.róc.).

Prssmysi drzrwny 
e u ro i. zacftodnidi.

Brak pozy tywnych danych o . losa :h 
polzko - nięmieck'ego prowiiz )<rjum 
drze,wnego. stwarza w  sytuacji za­
chodnio ,- wąskiego przemysłu drzew­
nego niepewne wsrunk2. Należy pod­
kreślić. ie  przemysłowcy drzewni na- 
ogół zaopatrują się w surowiec już na 
początku lai/manj!. Kwestja u s ta n ia  
zapotrzebowania surowca ma dła prze 
m ysij drzewnego pewien ścisły zwią­
zek z za Radti'©mem , prowizorium 
drzównege, Ponieważ tartak? woj. za­
chodnich p-odukują przeważnie ć,y- 
menśfe nlenreckie. to nie ulega wątpli 
wości. że 4  razie swentpataei przerwy 
w polsko - niemi rcktai obrocie drzew 
nym prddukcia uległaby ograniczemu, 
a tern saiiiem odpowiednio ustosunko­
wać należałoby zakup surowca Dla- 
ttgo też przemysłowcy wstrzymuń 
s?Ł iaraz’e od w !ększyęh zakupów w 
lasach państwowych. N:epewność co 
do-losów -uowizorjum stoi również na 
przeszkodzie przygotowaniu się do 
produkcji na inne zagraniczne tereny 
?%cu. Li ,zyć się należy z tein. że 
uarazie wywóz d./zewa do N’om'ec 
znacznie się zmniejszy z uwagi na o- 
grariiczenia przywozu taretay polskiej 
(zakaz ptzywożu przy systemie indy­
widualnych pozwoleń), oraz wobec 
wprowadzeniu przez Polskę jTthibi-

cytayćb ceł w> Piórowych, które w  
odpowiedzi aa ten sys^m  będą mu­
siały nastąpić, VV razie ni&dpjśoia do 
skutku układu z Niemcami, spodzie­
w a l i  jest w ty siącach  zimowych o- 
zy wienle eką/ortu do Anrljl.

Narazi* zągrelł§my wywozić znacz­
niejsze ilości drzewa twardego do 
Bęlgji, Holan-lói i Anglji.' Pi od u keja 
ta i t oików woj/ zachodnich w listopa­

dzie i grufdniu rb: nieco się podniosła | 
ze względu Ja to, że niektóre pi 2ęd- 
siębdorstwa ctizymah' większe p artie  
drewna do przetapia i a zlec&uie-kap­
ców angielskich i ak-miecKich. Niektó*- i 
re nrmv maga zynuu częściowo w o- j 
bawie prweó komplikacją. stosunków 
— materiał tarty na terenach składo­
wych , r. Niemczech, puanowicie w P?- 

i !c Krzyżu i Nowym Zbąszynie. .

Na tynku stalówek ruch. jak zwy­
kle o tej poriC, większy. Koniunktura 
w zbycie sta'ówek Krajowych znacz­
nie 7i<r poprawiła, gdyż kupcy. Którzy 
io  niedawna JaoywaH wyłącznie pra­
wie towar zagraniczny, obecnie żąda­
ją w większych ilościach towaru kra- 
łęwego. Zapasy;w  fabrykach są ma­
łe, ponieważ wytwórnie nasze pra­
cują.,w miesiącach zimowych na na­
tychmiastowy zbyt. Import -wyrobów-; 
zagranicznych w tej branży wynosi 
wclaz jeszcze przeszło 30 proc. ogól­
nej kunsutneji. Stalówki nasze ekspor­
tujemy do Rosji, niektórych krajów 
bałkańskich i bął.yckich, oraz na Bli­
ski i Daleki Wschód.

Na rynku wewnętrznym warunki 
sprzedaży są następujące- fabryki 
sprzędalą hurtownikom towar na kre­
dyt wekslowy dc 4 miesięcy, hurtow­
nicy zaś odbiorcom će-tailtcznyin prze­
ważnie na rachunki otwarte do 90 dni

lub w t ządkich wj*padkavt ik± weksle 
do. ..4 ntieaięęy; W.płacair/ośc n iezła.'.

Notują w h ire n  za gros w  złotych: | 
pióra Yvasi%ws<kiego • „zboin? krzy 
żówkŁ, serk" i dn kaligraf ji Nr. 70M — 
3‘30, Nr.. 86 — 375, biurowe Nr 416 — 
3'SO, z  Ifujką Nr. 310 i 5 1 1 — 4'4C Nr. 
5l6 — 4'30, Nr/ 742 — 4*30. z oóżkięńi
— 3*75—4W, półrondo szare — 3*80. j 
alumin. — 4'20,  złóc. — 7*40 rełdow e 
4*40, rcfhdówki — 150’ pió-a Leomr- J 
dta /ag  Ńr, 86 i 103.— 4*70. z.kulką
— 6'50 - / ‘75 krzyżówki 470 z ocz­
kiem 4*30, yzare. półrondo 5*10, złoco­
ne 7*75, Somiu6rviile*a Nr. 102 i  kulką 
7*80, Ouotie‘a alumin. z  kulką 8*00. sza­
re 7*00. szare ł  oczkiem 6*00, tel?giaf 
7J10. szarę Nr! 742 - r  6*50. ki tyżówlr 
—.3*00. ppiroJdo. 6-00 złocone półw i- 
do — 3*50. Ou stalówek zagmnięznych 
udz-ieWjH jest rabat w wysokości 1-5 
prucenl.

s-uDat

]lowe wydawnictwa-
Na boncie gospodarczym. — W

dziesiąta roczaiicę odzysKania , nie.po- 
tltegji/ści 1J listopada 1918—1928/W ar 
szawą Wydawaictwc miesięcznika 
„Droga- sir. 4łż-VUl. ni. (Skład głó­
wny Proga h1̂ Chmielna <33 tn. 5).

W Iziesrtąta rocznic? odzyskania :nie 
podlagłośo! wydawnictwo miesić,cyni­
ka „Droga1* wy?tąp'ło z szeroko zakro 
jonu ąuWiikaoja ót. ,-Na froncie gofigo- 
darczym** ‘ obdjmującą syntetycznie 
ujęty całokształt; za radrleń ekonomt • 
caiyah Polski d-pislejszej, Na tom ten, 
świadczący, jak poważna -dokonywa 
ęis u nas praca w dzaedzinie myśli 
spurfeoznu' gospodarczej, składa się 36 
rozpraw wybitnych nascydi eki>aomi- 
stów, biorących czynny udział w bę- 
dovrgniu ^ębów  ".aspodaarzyob oo- 
woj Polski. Wszystkie te pracę są w y­
raźnie za^sow apą myślą przewodn.ą. 
tak, ie  wjelka ta pubtikaeja/ zbiorowa 
ma charal-ier sżczegóJowegio pt1 u gra­
ma gospodarcze* c. Jak szeroko poję­
to wykonanie tęgo zadania, o  tem 
św<adct,y i im i  rozpiętość pomtesArac 
nych (sup prac, krórych częić -poświęco 
do ogólnym tTadyojom naszego ■ roz­
woje okffnorriicąiep.o i polskiej myśli 
gospodarczej, a 'miąrfowięię praco dyr. 
S. Starryńs’dego. W. Ja&hrzebskrego

A ' Anteiza i A. ‘ Krahejsbiego, część 
zaś konkretnym'probłemom gospodą" 
^-?yin (prace dr. Au Z. Jaroszyńskiego, 
S^tiselećkldgo, J. Kińskiego, dra G. Qó 
recki-go S. Ludkiewcza.' T. Narbutta, 
dra H. G' ubera. dra L. Bory za. Vv. 
1 iabięrkiewjcza, A.' Sapiehy, dra J. No­
waka, S. BrUknera. K Sokołowskiego. 
S Nr-waką, P. MtcM^kiego, R. Jabłoń, 
akięgo, ,S Pa^jąwsikiego,. InA J. Hu­
sarskiego,’ dra J. iVianiniąKa. A. Lor eta, 
taż.-Bóerneu*av fpz/ W., Sj^rk+a,. taż.. J. 
Komamickiegó, A. 1 iza^mblz. A. Rapę 
czki.i W Kosińsk,ego). Ponadto szereg 
prae poświęcono • sprawom leżącym 
na peryforj" zagądnler. ściśle ekońwnłi- 
c-mych i -potŁącającym już c k weśtje 
społeczne; sa to praco S, czwalbego, 
Inź. J . Wokrzji ńsktegp, W. Pawłowi- 
cza, drą J. Łazowsldego. H. Krabel- 
staej :i-W-.'Landaua.- 

Dlafeso też kwiażka ta przyczyni 
się z pewnością uo dalszego pjbłębie- 
ma ńijfeej mrśi; gospodarczii będzie 
n w ątp łiw ie  cz i-ia ją . z z zaciekawie­
niem ni© tylko przez fachowców 1 i 
specjalistów ile i przM,. szeroki ;gół 
czytętaczy, wykazujący cora.,: silniej­
sze . zatatęx.ęspwąnta zagadiiueniariii ną 
tury gosporałczej.

Staerka z j.aiq£ł»ergu i i uptaiy-ą jjoi o- 
wies r - , p V .  Leszczyńskiego,. *v1 Sobie­
szynie; artykulik o użyć? u,: ńżotijiąku 
Polsce i k rv t7 Lę S. Vu’zeraleniewskiego 
j  p acy p. • \V ., bw td.Tskieąo p f : ‘ VB. ■ 
b/ograija . dpśwladęzjinićtwa , npl;skiexv‘.V. 
Zivykle rubryta sę, jak zwykle ciekawe

Z giełdy. (
GIEŁDA LWOWSKA.

: . L-wdw.' dnfa ‘ 23. grujlnia
O błoiy ż le ldo#e: (^ n k  Polski 1Ł5 uo 

184*30 Pbkred ■ 27,' U azy.,wswh. 28'5C Uo 
28*75, Dikos 105 Dtląrówka 108

Polar w -brutach- pi j-wątnych ił,- 8*b8 i 
jedua czwarta, w traasakcjuch lulęUzybaii- 
kowyoh ptąeono -zsi: N. Jork (, Si. da 
8*3971 Londyn 43*27- t3'30. Zurych 17^85 
do ) 7T0:. Praga 26*40—26 4.\ -Aled^i 
13o‘50 r-135‘7U, Be I-Ii. - 213*45- 213*65 Dc- 
\.4zy eurojjeiśklc iwdrotaly.. Opray s ia K- 
mne.

Pućh w  akcjach 3to(?unkowv' m aty/ Kursy 
utrzymują się' na, jSdńkkówyni poziomi?- 
Doiarówka podrużalć.

' Notowano: B- lk Pol?ki 185 .184*50, P<_>- 
wtzechir, dajik Kredytowy 27, Oa^j «'sch 
38*50 28 75 Óikos 1Ó5. -rr Za ‘iciaiu wkę 
piaco,K- dzfsiąi 108.7wćz&raTsży kpr/ nai1- 
wyższy. lOoóOI.

PozaiBiri w innych ' popieraai transakcji 
nie było.

T endatcja naokół utrzymana.-'UsposOTle- 
nie spękojje.

Naątępnc zebranie Giełdy, pieniężne} .1 w e 
czw artes 27-go b m . . .

GIEŁDA WARSZAWSKA,

Warszawa, 21 grudnia, { lei. wł.) 
Na dzisiejszej giełdzie walircawei' obrót 
dewizami tvzględny. Dolar gotówko­
wy v» obr< iach pozagieljowych 8.88 
i 3/L' Rubel Złoty 4.Ó4. Dla akćyj tfeU". 
dencia mocniejsza

GILŁDA NOWOJORSKk

Warszawą, 21 gruJma (Tei. w ł) 
Londyn 4..̂ 5 7/16,; Pa/yż -3.91 i pół, 
Bruksela 13.92, Rzym 5.24. Berno 
1928.

NOTOWANIA ŻŁórEGO 
ZA GRANICA

Warszawa, 21 grudnia/ łTel wł, 
Loalyn 43.29; Bet‘iń  46.8P—47.30, Ber 
'in (-wyilaty Warszawę) 46.90 ■ 
47.10 Berlin (wypłaty na Pozuańi 
46.90— •V,10l Gdańsk 57,70—37.85. 
Gdańsk (Wi.’jlnty -a Warzzawę* 57.76 
L-57.32, Wiedeń (czeki)' 79156. 'Zurycjt 
58.20, Praga 378.42 i ' pól

GIEŁDA f OŻn ANSKA,

Warszawa, 21 grudnia (Tei wf.j 
Bank Spółek Zarobkowych 83.00 ' Unia.-. 
180.UU, Cegielski 46-60.'
55 i,-*-, r"'-' - - 1.1'!11 i;   *•"

= t Z Puu-two-yei Rady ^olejowej. Dpi? 
20-go b u, odbyło ste i ienarn°. posiedze­
nie P ańuw o-rej -Rady Koloi^wei. którt o- 
tw orzył dłuższetp przemowie nem ,nłni ter 
tom  unit-? cf*. mż. A, Kiihn w  zeezc «'cm 
"iw e-n p r  oraówięnju p. minister w jfcazJ 
konlecznoac Scisłel w sp3łpi'ici’ Rady za­
rządem kolei, zanaszcz" w  dziedzinie ih- 
westycyj, które tjrze&a drostoso^ać do *vy- 
m rgów w<fliie2quęgo temna ży d a  gospodir 
c*ego. Po u rz e n w ita iu  p. ministra, n i- 
grodzdnem i»  ra< pierwszy w. dzidach Ra­
dy przez ięj pzł&ajcóT/ oklarkamL jrzeurn- 
dnlctT-rp cfc-ad objął podsekreiarr stneu- 
inż. W itold 'Irapśłd. O brady trv a ły  przez 
cały dzień.

— StańFHuicia waląty Putearskle?. PrzeT 
dłi zon; Sob aniu .projekt rza 'ow y SiaHJ- 
zac-'i wajuty zualduie się w ic  >łyrn zrvłazi­
ku z ndziętant Bułyarji pożyczka z u l.llz s -  
cyjna L'gi NarqdCr\v o/ siimle 5 milionów 
.‘jqW 'v ;zte,lingów . Projekt pnsfc-ridiije sta ­
bilizację lew - p i v  nermie 92 lew s= 1 g ra­
mowi czystego Zlcta. cc, odpowiada uO ir1*!! 
czw/vver.iu kursowi weoiug którego 139 le- 
wó s= 1 dob .ro #L a 673 lewy =s 1 fnut.

sżń Fakts czule dzięK1 v,'y$lłkom rządu tttł- 
gaisfoego, -X4z Banku ‘larodiwego kun 
lawa W atojmku -$& dolar.- zestal stabillze- 
■ ymy iuź od 5 lat

=  Ford zaMidn laprykę ant w Polsce? 
Jak- J<vosza z  BerJlua, w  najbliższych 
dniach mi? nrzyiechać lo M/arazn-Tt "=«■ 
ralny lyrekto, prz^drtawicielst ya zakła­
dów F/-rds na wscho<Ł«c Eęrope — Oarl- 
sou % towarzy st-vii dy rekcora fflg konen- 
uasktej. V5!lerj. '/elti". t:! podróży oę n ^  
debuo piań;,- -ałożenla fabryki aUt Forda, w  
Pofece

e= Treść Nr. 49 8,GaTet> RoWczer' 
Zurc.,oimcy rzeczo k#i, twórcze; polemiki 
z zadorwo, ^niem yi „ « ż y f.< is. w  ostatnim ze­
szycie Gez. Rotu."1 ar/ykuły Jr. i, Kosiń­
skiego i dr. J. Lutosławskiego w  spra,m  
organ.zacit doświadcżalnlctwa rotaero. Jent 
uO wyborny « steD do obrad s Ceutr. Tów. 
Roi ilu, iir., których tematem są właśnie w 
sprawy, a które peryinny sprowadzić dość 
radyka'r,y zmlary w mętódzl& pracy na. 
sizych zakładów dośwl dcza.njch Ppęalem 
anaid”jem3’ w .Gazecie" streszczę de de- 
kiwych  ̂ ś1*'.'»4"wwu‘ z  rstdkun . lewear dr.

i we Włuszeti'.
Węałe dpnięóifc j  -pism włoskich, pow 

ptało usłatarc w Rzjmrie specjalne 
Warzyśtwc tatniczie,- którą rr-ain orz<a 
ńa. wzór  dorożek automcb^owydi. 
wprowaiiziić rówmifcż dorożki lotnicze, 
I' tak ńa lotnisku w Rzynre stać m ik 
zawszę gotowe samoloty, k.óre na 
spectatae 'zamówienie odbywać bęów 
loty w dowcłnych kici ntfkaoh dó 
wszysUsićb' państw ©uropsiskień Ko- 
sżty podrAży obwezan© będą przci 

! 3Óecła.lny ^aksomete.

POGODA ^  SOBOTĘ,
W arszawą, - a  grudnia, (Tel. 4vjt.)' 

Komunikat Instytutu Meteoroipgicztrę. 
go w  Warązawle. PrawJonodobny 
pizebieg pogud* w ‘iińu 33 b. m.: Po-
cfeatUiTio i-muf-iąto j jrz^aśnieniatpi 
krótkotrwałemi na' południu. Umiarko« 
wapde .mrężno, Słabe wiatry polu-, 
dniowo w.zcbodiM-e liib ciszł. i

PAMIĘTA; u li O CŁLACli I ZADA. 
NIACft TOWARZYSTWA , SOKOŁY 
•W ■»■. LUDOWE*. 1 j .



S?.DVO  '.-OT,SKTK“ ^.'-354 z dn?a Z3 grudnia 19?'< 11

PRAKTYCZNE PODARKI NR GW IAZDKI i NOWY ROK
l a k o  t o i  K o n ( e k t | (  d z i e c i n n a ,  t r y k o t  ł - w s z e l k i e g o  

r o d z ą  u ,  f a i  t u s z k i ,  p o f t c z o c h y ,  r ę k a  u l c z k l ,  b l e l i s n ę  

> J e d w a b i e  -  p o l e c a  p o  L a r d z o  n ł s V x h  c e n a c h

KAGAZYN NOWCSCl DAMSKICH I DZIECINNYCH M  A f t  3  G O  L D B £ K G ,  L W O W, l/L. H A1 1C K A 9: \EL, 4 2 - 5 1 .w

\ KUPNO I SPRzEDAŻ
12 groszy za wyraz I

ZCGAKKi „Ł en ith " , „ L o n g in e m  o ra z  b i i u i j i f e  w ła - 
s n e g j  w v j jb u  pc leca  - ą b r o  - h l - H o i - i r r  a r  
L itom  A k a d e m ic k a  2.  H o .e , Ccorr^C d)ow. 
w a ru n k i.

U u g o d i.eI3j,”
E O f . E  iAN u O se n d o rle ra . k ró tk i .  c z a rn y . ng ie l ika 

m e e b a ...  t a  7i / ,  u k ia w . p ra w ie  -iuw y, o r a z  in n a  for- 
" c i a n v  pi irw s z o rz ę d n y i; .:- fa k ry k  n a  ru z n e  c e n y  
s i r r e d a m :  H an ak , P iłsu d sk ie g o  21. 1. -n -12965

L A J Ą C tf ,'I is J i K uny. tc h ó rz e -o r a z  w sze lk ie  Inn" s k ó ry  
fu trz a n e  k u p u ję . P ra c o w n ia  lu te r  K a ro ir  .cii re ra . 
S e n a to r s k a  0 . 1.1342

Z A j.y ć E  d t - e  podÓLdi.ie,.dr<?Ji in d y k , ta c z k i, gjjśi, tu -; 
c z u n y  dw .o r.k i n iże j c e n  ry n k o w y c h , p io s i i k j  -  po-i. 
.a c a  K aro l K ru p iń sk i, L w ów  A k aden ficd ii V te le fo n  

.. >4. 36

r i O i  A z K irkO w  o k a z y jn ie  d o  n a b y c ia  P ra c o w n ią  
P u  te r  K a ro ja  a c h flż e ra , S e n a to r s k a  10 ' "  '  t 30 7

S  TETfedY , a z ą le
H clic .ti 3,

C n_pci 'p o r to w e  „ S p o r t . "  p la c

CMELIZMA d la  f a . i  i d z iec i w o g ro m n y m  w y b o rze  
„ S p o r t " ,  p iuc  H a lick i 3..

H g m t T H t  w y p r a w k i
Di, H a lic k i 1.

d la  n o w o ro d k ó w  „ S p a i  i*J.

NAJrlPtKNihJSdE u p o m in k i no  b w ltó d k e  dla ■ aft . dri - i „sport", nr . Halicki 3____ ___17796
u n a d T j A .  i l a i u o i  M p p a  ~rt kaw icz l i podszew k o w a-, 

nu, w tłn -U .ts  p o  n cz o cn y , ie io r m y  K am izelk i, - .U ch t, 
H e im an sk a i Zd u b o k  T e a tru . 13046

P O ^ w A K C d R k . 22u m O rg  p rze w a żn ie  buraczanej v re 
nowaue) ż f t n K  w Je d n y m  planie p ró c z 12 • iń a ,g  
d zie rż iw y i  m p in o S c ią  ^dzierżaw ie ni więcej-,'w 
« . . .  29 (irórg dub rP, ł ą k ., św iatło  i s iła  e le k try c zn a ,, 
w o d o c ią g i, b u d -n t  i, t ,.a s j w n e , inw entar :e k o iń  płe­
t w  w zfil, n ad kn .iiD ie tiie . o r t u  s z k o ła , p o c zta ; u 
ci 'k o ie ). w  m ie jsc u , w p ro s t o d  w ta » ilc Je ,a  p rzy - 
w płacie 7O - -9O.0OC ł .  z a r a z  na s p rze d a ł u fe r t y  do 
„ P a r “ .  P o zn a ń , ul. 21 g rudnia 18 pod 39 72.  J3CP5

b U T t i L  n r  i en m a ło  u fy w a tty  k u p ie , K onoptitfkl.law er-
k L k .c C u  7.  ~~ ' . 13030

n i  Gwkizdk i I Nounr Rok I 
leuiiżł . tyiko Mltd tamefiw ninerkAw 
I t  nnudk do bp'tedaoia t, R. Qrf»LLfi 
Lwów, ńnCdfcwęMch L. 1. ,nagrodzónvehMa 
wysuwach' złoł?m. i srebrnemi medalami.

«n 
b &■;

I. .16

kupuje się  w ćbrześjjsifai} 
s to  m  składzie g r a m o f o n ó w

i płyt L ą c in s r iJ s  W & n k u g o
LW ó^j rirakow>ka lóy taieio .i 45-18.

u a ^ r a k t > c z i i i e ^ z v m i i y i O i . i i n k i k . » r  

nu uiui&2 d k ę  i  f te w y  RuK di* Hatt, 
Ponów i i 1. ‘AiodzicżV: jcit LMtMIólKA 
L a U u iiia  „ d Q E i1 ~ A u  fabrykatu Z e s s -  
i koi; poteca po cenach oCiśle rabryczn.
MAUSYMł LJAN E 1 Ć rfltR  

( a { .ty k -s p e ę ja l i i ta .
Lwów, Marjąckj I. 7, — fweiście 

prze * bramę). ' .13043
NA a k r .  WY p ree t-z i jny eh  Ż ę g a rk ó w  w jk S n u je  so.idiUepod prrfuą gwaraint';. tr— '— —*-*■ 1 -K-

-t. Mariacki.u.,___

B I L A N S B R U T T O
5r5łk> Aktyfnei „POUKT SP iAYi US" na  dzień 1 lipca 1928 r. 

A f t  T t  w  A .
Kasa 2.945.14 — Banki 22.l04.7fe —' 
PaDiefy wart. 2.7ÓU.— —-> -Producenci 
184.023,12.—. OluźnicY 5C0.14270 — 
Koszty Jiandlowe 3 f 283,2ó .—  Koszty 
oczyszczania ,15.3t).r44 — Razem Zt. 

•783.500.43
13CjZ2

?  A  S X  W *V
Kapitał zakładowŷ ■-■■G00.0UO,- r  i— Ko-, 
szty eitii yjflv 800.— -— Towary (śpi- 
ryti'ś) ok 192//28 14 655.52 —-  Pro­
centy 35.C4093, Wierzyciele r 26 087.93, 
Sumy przechodnie 70*— — Rachunek 
zysków i strat za rok ubieg‘y 6.846.05 

Razem Zł, 783-500.43.

LNAUKA I WYCHUWANIF
lU groszy za tvyraz

B I L A N S
Spoiki ukcyifte] i;P0LSKI S?IRV1U5“ n*- dnień 31 sierpnia 1928 r, 

\  H T  X W A - P A  S  X W  A . .
Kasa 1.812.99 -T- Banki 5.666.39 —  Kapitał zakładowy npOiOOO.- — Fun-
Hapury wart. 2./00 .- — Dlużnicj
523 440 32 —: Pr: ducenc? 3.82y.61 — 
Remaiient spirytusu 159.933,40 — Su­
my przEcnodni ■ 1 fe9.4u >— Razen. Zł. 

P97.t32 l l . .

dusz zajobuwy 2,67Q.65 — Kosity emi­
syjne 800.— — Wierżycieltg 62.221.88 
Producenci 4 938.18 -r  Sumy priechoi 
dnie 338.69 -  N kodeonna dywiden­
da 94.-- — Kk zysków i strat, za rok 
1926/^27 26.J.80 ZyS\i i straty

25 804.91 — Razem Zł. 697.13?.i i .

R.ach.vineK rysHów i strat
na cfcieft 31 s  e r p n l a 1928 r.

S  T  EW A  T  T ., Z Y S  K I .
Podatki 19.26783 —6 Świadczenia śo» Rarhunek spirytusu 53.442.21 —. Ra-
cjalitę 1.834 39 —■ .Kaszty handlowe 'dum ek procentów 49.h83 97 — Razem
56.019.U5 — Zys< netto 25.804 91 w-: . , - Zł. 102,926yl8.

Razem Zł. 102.926.19, i30zi

T r y k o t a ż e , p cficzochy, bieli^itę dam ską
n a b y w a  s ię  n a jk o r z y s tn ie j  w  specjn lnyn*  m a g a z y n ie  &&>

B. Wfi JC:k FVfICZ i Skaj Lw ów , ul. Hali tka 15,

Inn S ^ ite n re ic h  Lwów.lund
b i f e c i i i i  7ó ls k ió  U k  w c e ło d e r  U*: 1 p o szcz e g ó ln e  

c j g j c l - a  to  h z .-a b e lt, p a s y ,  g u z y  itp . k u p u je  W iz. 
d j . t m ś i  w «  łlr .T ,.j  C z e rn ic k i I O lszew sk i u l R 'i- 
t‘'*  ̂ Aiegd ~ rd  ; B u lm ó w . '290,

H H  U  n o w i ,  i a n t y c s  ‘  d c e s a o w c  i t . o m -  
p .e t n t ,  u r z ą d z e n i a  p o . i o j o w e .  m  , J t  u ,p i c e r -  
skie p o l e c ,  p o  c e n a c h  p r z y s t ę p n y c h . S t o -  
i p m i a  w  p o d w ó r z u ,  K o ł ł ą i a j j  ft. Z t e l i A s k l , i 27»

p rB  '!D / rt c z g śó  k o m fo r to w e )  k - m  en  cy  w s tr o n ie  
L i s t o p a d ,  o d d a m  4 p c  >je z  k u ć n n ią  c e t ia  6 3  0 
d o la ró w  Z g ło s z e n ia  p j c  .L is to p a d a * , A jen c ja  Re- 

.  I tU —o w » , L,i- f ą ż e ry z n ^  7 laCod
R A C J,V N IA  SU K IEN  U A V tSt,IC I; R o za i|i B o u rd o n

L w ó w ,  to w s k ie g o  S, s p rz e d a ją  w szelk ie , i c r in y  n a
ż ą d e n ie  •fas.crygul? u r a z  n au k -, liro lu  ■ s z y c ia . Sp4~»

UKA ZJA  ii S am o ch O c s p o c to w y  n o w y  dw  w zg lęd n ie  
t r z y o s c b jw y  b a rd z o  tan i;, d o  , rz e ja ż y  z n a k o m ity  
p i . - a r  m  -k h a  g w ia z d a ” 4 1  P a ń  lu p ;m ło d y c h  
n ó w  W lad o m o śó  .P ilo t*  L n ó w . Z ie lo n a  j 3 I P j j

U iłfU TE K JE, v " ro b  zi z .,  . a  i c .e  ra, n a jk o rz y s t-  
n le ls z e  ź r ó d ło  z .  u o u  -  Jan  S e lfe n re ic h  L w ów  
p la c  iM irjack i j  11497

M agazyn  g o r-  
34 IV. p. 

12358

ŚW IE T N E  .o p as  b io d ro .e e  o o  i ł  z ł .  
s e tó w .p a s y s k ic h  .M a łg o r z a ta -* B a fo re g o

tsraty, roa óżlti ftiodnrk:
n a j ta n ie }  - - 126.2

u  ^ u d h o f l a
L t7 ó tt, A lta d e m io k a  H r. tf.

Dzieła, v  
Broszury 

Afisze 
lzasuois.nu

wszelkie druki
p r z y j m u j ą

P tM3 m itow i 

ui. Zim orowiczo 11-15.
M r .  T e l c l r  n i l  1 4 - 2 7 -

a r a z

j h L  1  M ^ ^ I Ę C Z N J Ę  S P ł L A T Y l I t  l

^aszr .i oaiiłs^s Tlagla#! ru1?*, Uprania męskie
' i .  R f j l e n s z y c H  h i a i a n a ł ^ W  o l i l s . '  f a k  r o t - j w r  'a ! *  1 n i  r V  i  p o l e c i

K rajow y !^Łlacl Odzieży LANGA
L w ó w . ; > a ł . «  M ł H U U A S C R A  13029 -ia tirme Siirznilaż̂ 13; piętrze paprzesiw flragnerii WikolauSa.

U U I I M  H a n w lo w o -  « A s« i T u w z n i s t w a  S z k ó ł P rc -
■ c y  W rsz a *  K o p er o , ta  , 8. B u c h a lte r  a ,  k a l  u lac je  

ję zy k i ( a n g ie ls k i,  n ie m ie ck i, ira  c u s l.I . .  p s taw o d aw -. 
s tw o  r o a  -o d a rcz e  i. t  d . - y in a g a n e  6 k la s  - g im n a ę  .

■ z ju m  w ro k u  ‘929/30 w ła tn y  i e n ś ' , n a u .  1 033

ZGUBiONO m A l Ę^)OŃp 
iii tro s/y  za. wyraz ,

itilK u Ł A J l in ftsb i sv n  m o trą  u to J  .n y . w K juw ifi- 
c a c h  p pw. K o p y czy ń ce  Iis96 r p k u  um.ew; łn iaV  z g u ­
b io n a  l.s ią żecz k ,' w _ ‘ :.o w ą  w j J a n ą p r z e ż  U 
CZw/tkU™ : liSBl

F E N S J ą N A T Y  i  U i Ł l J R  W  | S K a .  
10 groszy z? wyraz. i

ZAKo i -a n E p e n s jo n a t  .S a s*  JjI'Sko d w o r u  lo lec1. 
p o k o je  s łb ,.e c z n e . c ,e 'ple ., y .y k w ln t.ją  k_ . ii . i ia , c e n y  
p r z y s ją p ra .  Z a r z a u ;  K o z f o r a d z k a - A l le .h a n ^ w b

I BP06AUY POSZUKIWANE Ć 
T Broszy za wyraje

' M ONTI R n a  w o d o c ią g i, c e n tra ło e  u g r « e .a n i a .  m o - 
‘ i r y .  t ry k a , ro o o iy  ;o rz e in Ia n e  pr« ( ty k a  u r z ę ­
d o w a  p e s z u k u j j  z a K  ia  v Ja sn e  n a r z ę a c a .  z g ło -
s . r*v”. L u d w i. S ow iftsk l C h o d o r ó i

AKZĄ CZY -,1 a s p o d a r s i» “ s a n a to r iu m . p le rw a*u  
•z ę d iie  r e le re n c je , p o jz u k u je  o d p o w ie d ń a i p n s a r1-  

nrowie. Lfn a jc h ę tn ie j w e 
A d m in istrac ji,

Listy pod  .E n e t s _* „ .S -!
O E  p o le c ić  rząd c o  k a w a le ra  z .i.‘kum itfc*o  ro ln ik ,,  
n iż sz a  .-czeska s z k o łą  robk iczą . W y m a  “m ia  s k ro m  
- —  L -  K ru c ż l.jw s k i L w ów , N a  B a jk ac li

MOÓI
z  . _______, . . ,  .  , _

’■ n e  Z g łó s z i . . I a  Uf.  K ru czk o w sk i L- ró . ,  N a  B a ^ m

O b  -BA to w a rz y s k a , ś re d n i w iek . . .rz v b -} ln a . c S ecn ie  
ze rz ą d c z y m  g-,—t o d a i t z a  S in a to r ju m . to u k n je  z a -

  ------------1 ---------y. In *  i
ta p ra rzy - 

„ i  z a ię c ia .
■iMichęUilej - .  L w o  . . .  L is ty  p o d  .Z a rz ą d c z y m *  d o . 
A d n i i s t r a c l L -1 ■ 1 1301?

U Q «U L  m ; z : : a  p o trz e b n a  d o  p ro w a d z e n ia  o g r  d u  i - 
p o m o c y  w/. g o s p ó d a r ś rw i i .  L w ów , T .  in ic k a  .o  
B oc i .-.iska m ęou- 12-3. . 13008 ,

M I E S Z K A N I A ,  s k l e p y ,  l o k a l e
10 groszy zs wyraz

7ABAWKF
:Ł  a ż  Kr»wa 25 * *

w  i i d t w i ę k s z y i f t  ’ 

w y o a r t e  t ^ e t  ;

TLitanici l u t j w a  £ J  i o m l c k l a j )

Władysław Broi.iiiitk'

W E G I f i , D R I E W O
r ą b a n e ,  n a w o z y ;  s z t u c z n a ,  m a k u ­
c h y  s ł o n e c z n i k o w e  I n l a n ?  I r z e ­

p a k o w e  d o s t e r c z a  '2 7  0

AT M.KUSZEWSKA
L w ó w ,  k t l i f t e ^ t e g p  1 ,

D o b o r o w a  l e k t u r a '  d l a  d o  r o s ł y c h  

. j u r n i  e g a  k  j  . t p r s z y c n

m ttenzdkę'# lowsr -fifik
U k a ż a ł ą  ś u ę  N o w o ś d  p o c y t r o g i .  a u r o r a  

j T k Y L f B Y  . ,

„ K U L E C Z K A '
. M i s t r z o w s k i e  p i ó i o  ź n a n e i o  f r a n c u s k i e g o  
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Ceglany im.
(Ci4£ dalszy).

S tary mruczał to, co sotie umyśli! 
przez pól dnia, że Józkowi powie, a 
.nłyn wtórował mu, tnąo śmigami po­
wietrze.

— I widzisz — ciągnij dalej Szczer- 
biński — jaikem patrzył na to twoje 
tatjffie za Staszką, tom se my^ai: 
źle! jak sie chłopak do dziewczyny 
wraca, to już źle. I jest źle. bo najgo­
rzej to nawyknąć! A Agnieszka, ot jak 
kobieta, powiada: niechajcie! pojedzie, 
to sie to rozluźni. Masz! rozluźniło 
sie hak, aźeś organistę potłukł. No, 
niema nic złego, powiadają, coby na 
dobre nie wyszło. Potłukłeś go, kłopot 
jest, ale hi i  ze Staszką... nici. Zerwało 
się i żebyś chciał, to nie naprawisz, 
a i pctprawazie, to niewarte. Zapłacić 
staremu ile tam będzie potrzeba, byie 
sie zgodził! i zapomnieć, zamazać całą 
szopę *ia dobre. On się wyleczy, In­
dzie zapomną, pienlaaze siostrom od­
robisz i postawić krzyżyk nad tam 
wszystkiem.

Józek nie oJpawiadał, bo nie miał 
argumentów. Wszystko, co stary mó­
wi* było twarde, sprawiedliwe i nie- 
wzruszdLie.

— Tak, Józuś, tak — kończył Szczer 
błński — ja sumiennie radze i smr.ietł- 
nie mówię, a ty cmoknij pannę Kazlę 
w rękę, przeproś a  tyle zmartwienia 
i Jej płakania i słuchrj, ]a-t  matki —
U ------------------—  -  -  —  —

Stary wysredl próg i zmienił te­
mat: — Wyjaśnia się, a deszczby sie 
jeszcze przydał. Oziminy piękuh sie 
puściły, na psa urok, ale moglyjły i pie 
kniei A widziałeś jak daleko z droga 
nostąpili? Nie widziałeś? To się po­
patrz. Odkąd przysłali im nuwpch 
dziesięciu chłopów i zmienili oodmaj- 
strzego, to ruszyło galopem! Ale, ale! 
A wiesz ty, że w waszym stawie kar­
pie? A jakże! Jak stare stawidio zćjęil, 
nie założyli zaraz nowego i woda w 
obydwu stawach się zrównała i z gór­
nego stawu moc karpi przeszła do 
was. Mają szczupaki używanie, ale 
r.łoće przecie nie wszystkim dadzą ra­
dy, bo to już uie sam drobiazg!

— To zmartwienie dla Wildecklch— 
zainteresował sie Józek.

— A!e gdae tam! Pani Wildecka 
rada, bo przez te karpie spotkały sie 
z panienkami l pogodziły się. Na tej 
samej drodze, co ty z  panną Krzysią. 
Tak sie zeszło.

— A co Kryjtyna porabia?
— A jak to ona. Chodzi po talach, 

bywa u was, a jak mi tamteisi ludzie 
mówili, coraz więcej nosa do gospo­
darstwa wtrąca.

— Do grobli jakiś powóz dojeżdża. 
A! to pani Wildecka.

— A ona. Trza Jej drogę zajść! — i 
stary wyskoczył z wiatraku jakby 
trzydziestki nie miał ł pospieszy! na 
ukos ku drodze.

— A nic o mnie nie mówcie — krzy­
knął za rum Józek.

— Nie bój się! — odparł Szczerbiń- 
sld ł przyspieszył kroku. Doszedł do

grobli akurat w chwili, gdy powóz 
miał skręcić ku dworowi. Pani Wilde- 
ckr kazała stanąć i czekała,

— Zgodzi! się — zawołał radośnie.
— Tak? ChwrJa Bogu.
— Aleśmy się z  Księdzem zmordo­

wali, bo uparta bestja z niego. Dopiero 
jak r.tu ksiądz zaciął przedkładać, że 
go wieś wyświeci, że już wszystkie 
azyby powybijali, fco potem mogą na 
coś gorszego się ważyć, wtedy się 
zląkł. Ale za to zaśpiewaj odszkodo­
wanie!

— Jakie?
Pięć tysięcy!

— O Jezu!
‘ — L-eśmy wytargowali na dwa.

— No!
—  I wiecie co powiedJał? Że to na 

posag dla Staszki z Wlerzbiętą.
— No, no! A organiiścina bsia przy 

tern?
— Była. Nit! odzywała się nic, bo 

zła na niego.
— No, chwata Bogu, że i tek się 

skończyło.
— Pewnie. Mogło być gorzej. A wie 

pani dziedziczka: Józek jest.
— Przyjechał?
— Tak. Ale mu było wstyd i scho­

wa! się u mnie we młynie.
— Ale dlaczego przyjechał? Uciekł 

ze szkoły, czy jak?
— Nie. Wygnali go. bo tam poszło 

zapytanie z policji.
— Wygnali?
— Mówi, że do czasu, póki się spra­

wa nie załatwi.
— Aha. No to teraz może Już iść do

j n o ^ h /
ghągSBSB I. I — »

domu, a ze szkolą to się jakoś pora­
dzi. No, bądźcie zdrowy panie Szczer- 
binski. ujada jestem, że to załatwione.

— Pewnie, człowiek rad. że d rug ie­
mu ulży.

Korne ruszyły, a stary odv\ rócil się 
zwolna i począł schodzić ku kończą­
cym dzienną pracę robotnikom przy 
drodze. Zeszedł na groblę, odwróci! 
się plccyma do skłaniającego się nisko 
słońca i patrzył w gięboką wodę. w 
której wolno ruszały się jego ryby. 
Usiadł beztrosko, nogi z grobli opuścił 
i patrzył. Nie spieszyło mu się już ni­
gdzie, a ostatnimi dniami zmęczył się. 
Słonko grzało w plecy, mimo i.; już 
resztkami promieni, w powietrzu było  
cicho, a Szczerbińskiemu było jakoś 
spokojnie i błogo. Wstai dopiero wte­
dy, gdy go zbudziła sygnaturka, z któ­
rej taki dumny był Pietrek. Posłuchał 
z uśmiechem jej trochę krzykliwego 
tonu i zwrócił się ku wiatrakowi. Pod­
niósł głowę i dojrzał, że z góry idzie 
szybko i lekko panna Wildecka. Gdy­
by ruszył srwyni zwyczainym kro­
kiem byłby przy młynie prędzej niż 
ona, ale stary zastanowił sie chwiip, 
Doprawił coś kolo butów i poszedł do 
młyna bardzo wolno. Po drodze zajęły 
go jeszcze jakieś malutkie żabki, ska­
czące w szalonym strachu do wody. 
to znów zatrzymał się, by na ryby 
spojrzeć, dość, że kiedy wszedł ną 
swą łączkę, zobaczy* na progu młyna 
Józka i Kry stynę, siedzących obok sie­
bie i patrzących w stronę łuny poslp- 
necznej,

(C. d. n.)
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